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Potrzeba organizacji. KoHemiicTb opraHiaauni!
Zgoda buduje, 
Niezgoda rujnuje.

Ciężka, barazo ciężka jest dziś nasza akcja na 
terenie Wschodniej Małopolski, a to z tego powodu, 
że rozpoczyna się ona w okresie, gdy nad całym 
krajem zaczynają się kłębić chmury zmagań przed 
wyborczych. Już teraz wsie, miasteczka i miasta 
zasypane są agitatorami, którzy rzucają nienawistne 
hasła pod adresem przeciwnych obozów politycznych, — 
gdzieniegdzie zaczynają nawet ukazywać się nowe 
pisma, dzienniki i tygodniki, służące celom partyj­
nym, — niedługo zaś staną na trybunach kandydaci, 
sięgający po godności poselskie i senatorskie, obie­
cując biednym wyboicom złote góry. byle tylko rzucili 
oni do urny głos swój na tę listę, (dórą reprezentują 
odnośni krzykacze. Zaczyna się błędne koło wzajem- 
nycn ujadań, bałamucenia naiwnych i nierealnych 
śiubowań.

Nie bylibyśmy zatem zdziwieni, gdyby ktokolwiek 
posądził nas, że również przystępujemy do akcji 
politycznej, na co zdawałby sie wskazywjć okres 
rozpoczęcia pracy, czy to organizując Krajowy Związek 
frwodowyeh Rolników (K. Z. Z R )  czy tez wvdając 
P ta w o  Rolnika". Wszelkie jednak zarzuty na ten

3rofla 6yaye 
HearoAa pyttnye!

Ta>KKa Ay>«e m>KKa e CboroAHH Hau-a a n u ,m  Ha 
Tepeni CxiMHoV Manononbmi, a to 3 toY npHHMHH, mo 
np-inana ak pa3 h3 nac, koah HaA u!amm KpaeM 
KAyónsiTCfl XMapH nepeABn6opHMx 3MaraHb. Bwe hmhS 
cena, MicTonwa, i i^icra 3aciani ariTaTOparm, KOipi 
BnAaiOTt> nenaBHCHi ka.h® niA aApecoio npoTHBHMx 
TaóooiB noAiTHMHHx —  AeHeAe 3aMHHaKxrj yi<a3yBa- 
THCti naconucH — ahcbhhkh i TMHłHeBHHKH npn3Ha- 
geni aaa uinHH napTHHHnx, HeóaBOM cranyTb na 
Tpn6yHax KaHAHAaTn, mo nocamyTb rio riAHocn-i 
nOCOAbCbKI T3 CeHaTOpCbKi, OÓ.UK3IOMH 6iAHHM BHÓOp* 
LWM TOTOTi repu”, UłOÓH TiAbKII Binna/IH BOHU CBOY 
toaoch na ;iicTy, i<oipy penpe?eiiTyiOTh SijSnotni 
KpHKyilH

Ham m acibCH  G iiynne n o ;i|co  B3aiMHHX yYaaHb. 
óaAawymshhm naYBtmx Ta óe3sapriCHMx oóiruHub.

He riOAUBycMOCb, hkl"o nocyaaTb mc, mo i m.h 
npHcrynacMG ao anum norii rum toY, hu mo BCKa.iy- 
BaBÓn nouHH narnoY npaui un op-auisyBdHHH Kpae 
eoro 3B<?3Ky 3aBOAOB.jłV PinunHKiu (K 3. 3. ?.) i bh- 
AaeaHHc „ripaBa PiribHHKa." Bci 3aKna« oAnaw Ha 
uio rewy MycMTb ynacTn, ukiuo kowahh Ai3Haerboi,
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temat muszą upaść, jeżeli każdy dowie się, iż akcja- 
cała zapoczątkowana jest na innych terenach Rzeczy­
pospolitej dawno i jeżeli zapozna się z naszerni 
hasłami. Byłoby bowiem wielką zbrodnią w dzisiej­
szych czasach tworzyć jeszcze jedną partję, — jeszcze 
bardziej rozdrabniać społeczeństwo i tak już rozbite 
na dziesiątki obozów, —  powoływać ludzi pod nowy 
sztandar.

Przeciwnie! Naszem zadaniem jest zespolenie 
wszystkich Rolników Państwa Polskiego w jednej 
organizacj', a czynimy to muno gorączki wyborczej, 
aby część miljonów z pożyczki amerykańskiej dostać 
dla rolników, t. j. dla tych, którzy najbardziej tej 
pomocy potrzebują, zupełnie wyniszczeni przez wojnę. 
Dlatego też tak bardzo spieszymy się z rozprzestrze­
nieniem Zw. Zaw. Roi. na całą Polskę, by nie zaspać 
najważniejszej chwili. Dotychczasowe doświadczenia 
uczyły nas bowiem, iż Rząd w takich wypadkach, 
mając przed sobą szereg organizacyj rolniczych, a nie 
chcąc się żadnej z nich narazić, starania tychże
0 pomoc, załatwiał często odmownie Zachodzi więc 
słuszna obawa, iż również dziś wyasygnuje Rząd 
większe kwoty tylko tym, którzy są złączeni w jedną 
całość organizacyjną, a mianowicie handlowi i prze­
mysłowi, nie uwzględniając należycie rozczłonkowane 
na poszczególne grupy rolnictwo. Należy tu wszakże 
zaznaczyć, iż nie mamy wcale zamiaru walczyć 
z handlem i przemysłem, jednak twierdzimy stanów 
czo, iż udzielenie im większych sum tej pożyczki nie 
byłoby celowem Cóż bowiem pomoże naszemu 
Państwu rozwój zakładów przemysłówych, czy handlo­
wych, gdy nie będzie tego, któryby odnośne fabrykaty 
kupował? Natomiast poprawa doli rolnika, stanowią­
cego dziś w kiaju dwie trzecie ludności i jego wzbo­
gacenie się, siłą faktu popiawi konjunktury handlu, 
przemysłu, lekarzy, adwokatów, weterynarzy i t. d., 
znajdzie się bowiem odbiorca, czy klijent, który będzie 
kupował i będzie miał częm zapłacić.

Jest więc rzeczą aż nadto widoczną, iż nie 
chcemy rozdrapywać krwawej rany organizmu naro­
dowego, a przeciwnie, pragniemy ją goić, zdała od 
polityki, wyborów i walk o mandaty Polityka bowiem 
zawsze wiodła i wiedzie do zguby, — polityka sieje 
ziarno niezgody i nienawiści, — polityka cz^ni nawel 
braci rodzonych śmiertelnymi wrogami!

Nie znaczy to jednak, abyśmy nawoływali do 
bojkotowania urny wyborczej. Nie! My nie mamy 
wcale zamiaru walczyć z politycznemi przekonaniami 
zwolenników gospodarczej naszej ideji, lecz zastrze­
gamy się, iż w programie tej organizacji, której słu­
żymy, wykluczone są wszystkie hasła polityczne
1 nienawiść narodowa. W  dzień głosowania wszyscy 
pójdziemy za nakazem swego sumienia, spełniając 
obowiązek obywatelski, — pozatem zaś, [każdy Rolnik, 
chłop, czy Ziemianin, bez różnicy wyznania i narodo­
wości, może nam podać swą dłoń do pracy dla 
wspólnej idei.

Jakież więc są te nasze hasła?

- m o  a K u m o  u i/ iy  s a n o n a T K O B a h o  B w e  A ab H O  Ha 
vTh l u h x  o 6 j ia rT H X  P e n v 6 n n K n ,  Ta k o a h  n o 3 H aK O M H T b ca  

3 H3 LUHMH KJ1HM3MH.
By/ IO Ó H  3AOMHHOM B  H H H ilJJH H X  M aCaX TBO pHTH

m e  O flH y  ń a p T H io , m e  ó i/ ib iu e  p o 3 f lp i6 H io B a T H  cycn i/ ib -  
H icTb  i T a n  BH<e p 0 3 Ó H T y  H a  a c c s it k h  T a ó o p iB ,  noKAH - 

K yB BT H  jn o f le H  n if l  h o b h h  n p a n o p .
r ip O T H B H O l  H a U JH M  6(3 JłO H H C M  3/iyMHTH BCiX 

P in b H H K iB  f le p H O B H  r io jib C b K o T  b  O A H iń  o p raH i3 au ,H i', 

a poÓ H M O  t o  6 e 3  o r/ ism y  H a  B H Ó o p n y  ru p a H K y , m o 6  

n a cT b  M in io H iB  3 aM ep m < aH C b K o i' no3HM KH  a Ic t b t h  a j ih  
t h x  p in b H H K iB , KO Tp i n o T p e ó y iO T b  H a f iy c n iu jH iH U Jo i' 
nOMOMH, n o  npH M H H i u in K O BH T O rO  3H H m O H H a B ifirlO lO .
T o M y  T a n  A y w e  cn iu jH M O C b  3 n o n iH p e H H C M  3 a B .  3 b . 

P in b H H K iB  H a  u jA y  r io A b m y ,  m o 5 n  H e n p o c n a T H  Han- 
B a łK H if iu jo i ' XBH A i. f lo T e n e p iL i ih i  A O C B iA n eH H a  h 3 b m h a h  

H ac , m o  r ip a B H T e A b C T B O  b T an iM  c n y w a io , M a io n n  

n e p e A  c o ó o io  p a A  p i> KH opoAH H X o p ra H i3 a u ,H H  p inb-
HHMHX, a  H e XOTHMH HHIKiH  3 HHX H 3pa3 H TH C b , CTa- 
p a H H a  ix o  noM iw  n o A a r O A w y B a B  n o  ó iA b m in  n a c rH  

B iA M O BH O . 3 a x o A H T b  n p o  Te y 3 a c a A H e H a  o ó a B a ,  m o  

i HHH l n p H 3 H aC T b  r ip aB H T e A b C T B O  Ó iA b U ji CyM H A H I l ie  
th m , KOTpi e  3 n yw eH i b O A H y u in icT b  o p ra H '3 a u ,H H H y , 

a iM eH H O  T o p ro B A i i n p o M n c n o B H  H e ó e p y n n  n iA  

y B a r y  p o 3 w n e H O B a H o ro  p iA b H H A T B a . 3 a 3 H a w yeM O , m o  
H e 3 a M "p ie M O  ó o p o m c b  3 T o p r o B A e io  i n p o M n c n o M , 
O A H 3K  p iu jy w o  CTBepA«< yeM , m o  y A iA e H H e  im 6 iA b m H X  

CyM 3 TOY n03HM KH  ÓyAO Ó  HeAO U,iAbHHM . LUo>K nOMO- 
w e  H a u j if i  f l e p a o B i  p o 3 b h to k  n p o M n c n O B H X  mh T o p ro -  

B eA b H H X  3 a B O A iB , k o a h  H e 6 y A e  KO M y t h x  c jjaó p H K a-  

T iB  K y n o n a T H . H aT O M icT b  n o n p a B a  a o a i  p iA b H H K a , 

KO TpHH  CT3HO BHTb C bO rO AHB AB1 T p eT i M3CTHHH HaCe- 
A eH H a , e r o  3 a6 o raT iH H a : n o n p a B H T b  ch a o k d  cjjaKTy

KO H lO H KT ypH  TO pTO BA i, np O M H C A y , A IK 3 p iB ,  a A B O K a T iB ,

B e T e p H H a p iB  i t . a  . 3 H a n A e T ca  iM eH HO  B iA S o p e u b ,  
KO TpHH  6 y A e  K y n y B a T H  i 6 y A e  m b t h  h h m  nA3THTH.

C m h b h a h o  H e ■ xow eM O  p o 3 A p a n y B a T H  t b >k k o Y 

S o A a w K H  —  npO T H BH O  ó a a o fc M O  eY t o Yt h , 3 A a n e n a  

B iA  nO A iTH KH  BHÓ O pM O I i Ó O pÓ H  O M 3H A3TH . l~IOAiTHKa 
3 a B c irA H  B e A a  i B e A e  a o  3 iy Ó H , n o A iT H K a  c ie  3 epH O  
H e3TO ąH  i H eH aBH C T b  —  n O A iT H K a  MHHHTb H aB iT b  

3 p iA H H X  6 p a T iB  C M ep T eA b H H X  r o p o r i B l

He 3H3MHTb TO OAH3KH<e, m O ÓHCbM O H3KAH Ky- 
B3 A H  AO Ó O H KO T O BaH a B H Ó C p lB . H i ! M h  H e M aeM O  

H ia K o ro  3 a M ip y  ó o p O T H C b  3 n o A irH M H H M H  n ep eK O -  

H aH H aM H  C H M n aT H K iB  H au jo Y  iAeY, A n n ie  3 a c T e p i ia e  

M o cb  m o  b n p c r p a M i  t o i  o p ra H i3 a u H i',  K o m in  CAya<H- 

MO e BH K A lO H eH i BC iA aK i KAHMi nO A irH M H i i H eH aBH C T b  
H a p O A n a . B  A eH b  rO A O C O BaH a  Bc i n iA ^ M O  3a  H 3K 330M  

c b o t o  c yM A iH H a , cnO BH aio M H  r o p o a o H e b K H H  o 6 o B a 3 0 K , 

n033TH M  KO>KAHH P lA b H H K , CeA BH H H  MH 3eM A aH H H  6 e3

pi>KHHAi B ip o ic n o B iA a n H a  i h 3 p o a h o c t h , Moa<e HaM 

n o  A a  t h  c b o io  p y n y  a o  n p a u i  A h a  cn iA b H O i' iAeY.
?łKi>K H a U ii  K A H M i?

I le p e A O B c iM  a h d ó o b  B o r a ,  k o t p h h  H a c  B c ix  c o t b o - 
P H B  O AH3KO  —  O AH3KO  KOpHCTaCM O 3 H O TO  A aC K .

3 A e  n o c r y n a e  t o h , m o  b  >k h t t io  B !A B e p T a e c b  B iA  B ip u  
6 a T b K iB  c b o Yx , Tp aT H T b  n o M y r r e  M O AO BiM ecTBa i r c f i
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Przedewszystkiem miłość Boga, którego jesteśmy 
dziećmi ukochanemi, jednako korzystając z Jego łask. 
Czynią bardzo źle ci, co odwracają się w życiu od 
wiary swych ojców, gdyż tracą oni wówczas poczucie 
człowieczeństwa i tej jasności, jaką daje duszy świa­
domość dobrego spełnienia swych oDOwiązków. Bóg 
czuwa nad nami, nagradza nas, lub karze, nie zapo­
minając nigdy o tych, którzy z wiarą patrzą w Jego 
zarządzenia, widząc w nich najwyższą mądrość. Kto 
zresztą bez Boga zaczyna, z djabłem kończy i nigdy 
nie może być pewny pomyślnych rezultatów swych 
poczynań. W  Bogu powinna być nasza otucha i na­
dzieja, gdyż pod Jego opiekuńczą dłonią ominie nas 
zawsze niezasłużona krzywda.

Kto zaś w Boga wierzy, ten też spełniać musi 
jedno z najważniejszych Jego przykazań, dotyczące 
miłości bliźniego. Nic bowiem tak nie niszczy i nie 
rujnuje, jak nienawiść. W  nienawiści jest źródło 
wszelkiego złego, — z nienawiści rodzą się wojny, 
niszczące nieraz całe narody i ich dorobki gospodar­
cze, — przez nienawiść dochodzi się do niewoli, 
prowadząc porem życie bezpańskiego psa. Natomiast 
miłość bliźniego łączy, wzmacnia, zaprawia w siły 
i daje pewność spokoinego jutra. Czyżbyśmy tu, na 
terenie Wschodniej Małopolski, przeżywali tyle niepo­
wodzeń ekonomicznych, gdybyśmy wszyscy, synowie 
jednej ziemi, tutaj urodzeni i1 wychowani: Polacy 
i Rusini, — Endecy i Zjednoczenie Ludu, — Piastow- 
cy, Wyzwoleńcy i Stapińczycy, — Undowcy i Staro- 
rusini, — Selroby i Chliboroby etc., —  wreszcie 
Rolnicy na mniej, czy więcej morgach ziemi, — dłoń 
w dłoni starali się o wspólne dobro?! Czyż nie wyglą­
dałaby zaraz inaczej materjalna strona naszego życia?!

Jeżeli się dziś zapytamy wszystkich wyżej wymie­
nionych stronnictw, jaki jest ich cel, odpowiedzą 
bezsprzecznie, że obrona Rolnika. Istotnie, gdyby tej 
obronie przyświecało hasło wzajemnej miłości, nie 
zaś nienawiści, jakże pięknie wyglądałaby obecnie 
egzystencja tegoż Rolnika Tymczasem każde ze 
stronnictw w innym zmierza kierunku, niczem owe 
cztery konie, z czterech stron do pługa wciągnięte 
i popędzane batem, które nietylko, że nie zaorają ani 
piędzi ziemi, ale nawet pług ten rozerwą w kawałki. 
Rozdrapywani przez cały szereg obozów narodowych 
i polirycznych, poganiani w różnych kierunkach, co­
raz bardziej zacietrzewiamy się w bratobójczej walce, 
jedno tylko czyniąc wspólnie: nienawidząc się wza­
jemnie, jakoteż płacząc nad swym marnym losem 
i biedą.

Oj, bo bieda jest u nas wielka, — wszechmocna, 
rozpanoszyła się ona wszędzie na dobre i już nawet 
weszła w przysłowie. Gdy spotkasz kogoś i zapytasz 
na przywitanie: „co słychać?" — każdy odpowie ci 
zawsze: „stara bieda." — Tak, stara jest ona, zako­
rzeniona, silnie wrosła w naszą ziemię, nieustępliwa. 
Cierpimy ją bezsilnie, i  rezygnacją poddając się jej 
tyrańskim katuszom.

h c h o c t h ,  HKy Aae Aytui CBiąOMicTb AOÓpe cnoBHeHnx 
o6oBH3KiB, focnoAb niKAyeTca HaHH, HaropoAHcye aóo 
K a p a e  H ac —  H e3a ó y B a io 4 H h I k o a h  o th x ,  uj,o 3 B ip o io  

rn aA H Tb  Ha Horo 3apaA> neH Ha, ó a n y H H  b h h x  nai-i- 

BHUty MyApicTb.
Xto b npoMiM óe3 bora 3a4HHae, 3 hoptom 

KiHHae i HiKOAH He płonce óyTn neBHHM ycnimnocTH 
cboix noMHHaHb. B 5o3i Haoia HaAifl, 6o nią Cro 
oniKyH40io pyKOio omhhc nac 3aBCirAn He3acny>KeHa 
KpHBąa.

Xto>k b Bora BipHTb, tom cnoBHaTH MycnTb oąHy 
3 H3HBa>KHIHLUHX CrO 3anORiAHH, mo AOTH4HTb AIO- 
6obh ÓAHHCHboro. Hi40 Tan He Hmunrb i He pyHHye 
? k HeHaBHCTb. B HeHaBHCTH e ncepeno BcinaKoro 3na, 
3 HeHaBHCTH pOA^TCa bShhh, oto HHUtaTb uini HapOAH 
i'xHi AopiÓKH rocnOAapni — 4epe3 HeHaBHCTb BnaAa- 
CTbca b HeBOAio — BeAyan onicAa >khttę 6e3naHCbi<oV 
coóaKH. HaTOMicTb aioóob 6ah>khboro Ay4HTb, CKpin- 
Aae Hac Ta Aae cnny i neBHiCTb cnoKifiHoro 3aBTpa.

Mh>k hh nepe>KHBaAH6 TyT Ha oÓAacTH cxiAHoV 
MaAonoAbuti TinbKH eKOHOMinHoro ropa, naKOAHÓ mh 
CHHH OAHOI 3eMAi, UJ,0 TyT 3pOCAH i BHX0B3AHCb I l u  

A3KH i PyCHHH, EHAeKH i 3eAH04eHC JllOAy, riaCTiBOi 
i BH3BOAenoi, CTaniHoi, Yhaobla i CTapopycHHH, 
CeAbpoÓH i Xni6opo6n i t. h., HaKOHepb pinbHHKH 
Ha óiAbLue hh MeHioie Moprax 3ei4Ai, pa30M CTapann 
ca o cninbHe AOÓpo. HHaKioie BnrAaAaAaón MaTepianb- 
na cropona Hamoro >khtt4 !

Ecah 3anHTaeM0Ct> Bc i bhuj,c 3raAam napTHi', 
a«a i'x piAb, Bci 6e3nepe4HO CKawyTb, mo oxopoHa 
piAbHHKa. fliiiCHO, koahó Tim iAei' npncBiayBaAa aioóob 
ÓAH>KHboro, a ne neHaBHCTb, aione KpacHO BnrAaAa- 
AaÓH er3HCTeH0HH TOTO PiAbHHKa. THMHdCOM KOH<Aa 
napTna 3Mipae b hhijjhm nanpaMi, Hane Ti 40THpH 
KOHi, 4khx 3anpa>neH0 ao nAyra 3 40THpox CTopiH — 
3eM.ni ne aopaioib a nAyr po3ipByTb. Po3ApiÓHeHi Ha 
BciAaKi napTHi, noraHam b pi>KHhx HanpaMax, 3ana- 
AeHi b ópaTiiin óopói, oaho poóhmo cniAbHO Hapi- 
KaeMO i nAaneMO naA cbocio AOAeio i Hyn<AOio.

Oh 6o óiAa y Hac BeAHKd, Bcep-oryaa, poana- 
HOujHAacb BCiona Ha AOÓpe — Tan mo yBinujAa 
b npnnoBiAKy. 9\h 3annTaem, mo nyBaTH — Bce ayew 
„CTapa Sipa". Tan crapa OHa, 3aKopineHa CHAbHO, 
BpoCAa b narny 3eMAio TepnnMO 6e3CHAbHo i niAAa- 
CMOCb H BAdCTH.

Mh e aKHił paTyHOK npoiH hcT? C — Aywe 
npOCTHH!

BiAHOCHHH 4Ki BHTBOpHAHCb OO BiHHi CBiTOBiii, 
BHKd33AH naHAinwe, mo B K0JKA1M CAynaiO CHAa 
e p im y 4 0 io  — 6e3 nei nanKpami iflei' MycaTb BnacTH, 
He BiAbno naM xoahth aio3om, 6o BiAHOCHHH HaKa3y- 
lOTb AyHHTHCb pa30M B OpTaHi3anm, KOTpi ÓyAyTb 
xoceHno óopoTHCb o nonpaBy AOAi-

He ahm 3ai<opAOH aAe i u,iAa rioAbma 3po3y- 
MiAa otcio K0He4HicTb, npncTynaioHH ao aKom Ayoe- 
Ha ca. I noKa3anocb, mo ti, KOTpnx b Hamin cycninb- 
hocth e naHMeHme, Ti b óiAbujio nac™ HaHÓ!flHmm', 
neptui abah Aoópn.' npnMip
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Czy jest jednak przeciw tej biedzie ratunek? 
Jest! Nawet bardzo prosty!

Stan rzeczy, jaki wytworzył się po wojnie świa­
towej, wykazał nam najdowodniej, iż siła w każdym 
wypadku jest decydującą, — że bez niej upaść muszą 
najszlachetniejsze nawet ideały, — że nie wolno już 
chodzić luzem, w pojedynką, bo sytuacja nakazuje 
grupowanie się w zespoły wielkie, by temsamem 
nabrać mocy, dającej możność pomyślnej walki o byt.

Nietylko zagranica, ale nawet cała Polska zrozu 
miała tę konieczność, przystępując odrazu do akcji 
łączenia się. I oto okazała się rzecz dziwna, iż ci, których 
w społeczeństwie naszem jest najmniej, ci niejedno­
krotnie najbiedniejsi, pierwsi dali dobry przykład.

Rzućmy okiem w kraj, a przekonamy się, iż 
niema Doprostu jednego zawodu, który nie byłby 
zorganizowany w jedną całość, z zamkniętym przystę­
pem doń dla‘ ludzi innych fachów. —  Rzućmy okiem 
w kraj, a przekonamy się, iż inni odrzucili precz 
waśnie partyjne, jakoteż narodowe tam, gdzie chodzi
0 chleb codzienny i wywalczenie Sobie poprawy 
doli. —  Rzućmy okiem w krbj, a spotkamy dziesiątki 
całe przykładów, iż ci, którzy stworzyli związki zawo­
dowe, potrafili niejednokrotnie przeprowadzić takie 
zmiany w ogólnym ustroju społecznym, czy prawo­
dawczym, które wyszły im na dobre.

Rzecz zrozumiała, że nie jakieś tam poszczególne 
organizacje powiatowe, względnie wojewódzkie, mają 
tę siłę głosu, — nie drobne cząstki organizmu, — 
lecz wszystkie jednostki odnośnego zawodu, zebrane 
z kraju w jedną całość. Mąż przy mężu, ramię przy 
ramieniu, ławą wielką idą oni po swoje, a każda ich 
akcja kończy się zawsze sukcesem, gdyż związek, 
liczący miljony członków, posiada przecież egzekuty­
wy, by zmusić opornych do ustępstw na jego korzyść. 
Wiadomo, że jeden palec nikogo nie przerazi, lecz 
zgarnięta pięść przedstawia już pewną siłę, zaś tych 
pięści miljony tworzą moc, która musi zwyciężyć
1 zwyciężył

Robotnicy fabryczni, górnicy, kolejarze, nauczy­
ciele, adwokaci, lekarze, drukarze, inwalidzi, urzędnicy, 
dziennikarze i t, d., wszyscy mają swoje organizacje 
zawodowe. W połowie grudnia 1927 r. założyli nawet 
swój związek rabini. A zresztą, pocóż da'ej szukać 
przykładów, gdy w Krakowie nawet żebi acy, ci rzeko­
mo najbiedniejsi, zrozumieli również konieczność 
organizacyjną, łącząc się razem w związek, co też 
sobie teraz bardzo chwalą.

Weale statystyki państwowej, wszystkie powyżej 
wymienione zawody, stanowią tylko V3 część ogólnego 
podziału ludności Państwa, — resztę zaś, 2/3-cie, t. zn. 
20 miljonów dusz, stanowię wyłącznie rolnicy. Cóż to 
za moc, co za potęga i

Co jednak robi tych dwadzieścia miljonów?
Przedewszystkiem podzieliło się na poszczególne 

grupy narodowościowe i polityczne, stwarzając dzie­
siątki całe orgamzacyj, które też nie mogą niczego 
u Rządu uzyskać. Piękną Jest wprawdzie idea gospo-

nriflH bM O  K p y ro M  a  n e p eK O H a eM O C b , m o  H eM a  

Hianoro 3B3HHS1, K O T p e  He ó y n o Ó H  3opraHi30BaHe, 
3 3 aH H H eH H M  n p H C ry n o M  g n a  ih lu h x  $axiB. TnsiHbM O  

A O O K o n a , a n e p e K O H a e M o e b , lu o  H H m i B iA K H H yn H  
BC inSIK i 3aBMCTM n ap T M H H i i H aU M O H 3A bH i, T3M A e  

XOAHTb O X A l6  LU.0A6HHMH i 3 A o 6 yT e  c o ó i  A in U JO l 

A o n i.  rn f lH b M O  A O o n o A a  a c r p m e M o  a g ch tk m  n p H M ip is ,  

LUO Ti, KO Tp i CO TBO pHAH  3BH3KH 33BO A O Bi M O rn H  H e p a 3  
n e p e n p o B a A H T M  T an i 3mi'hh b 3 a ra A b H iM  y c r p o io  

c y cn iA b H iM  hm 3 aK O H O A aBH iM , KO Tpi iM bm hluam  

H a A o ó p e .

Pih 3po3yMina, mo He anicb TaM nooAHHOKi 
opraHi3auM'i noBiTOBi hm BoeBiACbKi MaioTb Ty cwny, 
ane Bci OAMHHui ashoio 3BaHHSi, 3i6paHi 3 Kpaio 
b OAHy uinicTb. Mynr npw Mynry, paMs npM paMeHH, 
A3BOK) BeAHKOK) iAyTb OHM no CBOC, 3 KO>«Aa IX 
ai<UM51 KiHHMTb CSł nOABHTOM, TOMy mO 3BH30K 
HMCA5IHMH MiniOH HAeHib, Mae er3eKyTHBH, mOÓH 
npMCHAyBaTH onipHMX ao ycTyncTB Ha cboio KOpHCTb. 
BiAOMO, û o oaoh naneub Hinoio hc nepeCTpamHTb, 
ane CHAbHMH KynaK npeACifiBAsie cnny — a MiAioHH, 
MoryTHicTb, k o t  pa MycHTb noóiAMTH!

PoÓiTHHKM cjjaÓHHHhi, ripHHKM, 3ejli3HMHHHKM, 
ynHTej.i, 3ABOK3TM, AiKapi, Apynapi, iHBaniAM, ypsAHM- 
k h , AHeBHMKapi i t. m. Bci Matoib cboT opraHi3auHi. 
B noAOBMHi rpyAHsi 1927 p. 33chob3am cbih 3BH30K 
HaBiTb paóiHM. Ajie Hamo Aaneno mynaTM npHMipiB — 
ia>K  y KpanoBi weópaKH . 3aBa3aAH oprapi3auMio 

.i Aywe coói ue xBanaTb.
riicna CTaTMCTMKM AepwaBHOi Bci 3raAaHi 3B3hhsi 

CTaHOBnaTb V3 nacTb 3aranLHoro noniny HaceneHHa 
flep>KaBM, peaiTa */3 to e 20 MiAioHiB Ayui, craHO-
BAHTb BMKAHJHHO pinbHHKM.

LUo>k ce 3a cnna — mo 3a MOrynicrb!
Ane mo poóHTb t m x  20 M in io H iB ?

f le p e A O B C iM  t io a Ia m a h  ca  H a  n o oA M H O K i rp y n M  
H au ,io H an b H i i non iTM H H i T B o p a n n  A e c a rK H  o p ra m 3 a -  

UMM, KO Tpi H e  M O JKyTb  H lHO rO  BM Ó O pO lM  y  i lp a B H -  

Tenb C T Ba .

K p a c H a  e in e a  r o c n o A a p n a  k o w a O i rp y n M  —  

n p M c n o p io e  ó o ia T O  k o p m c th  p in b m -w aM , Ta  ó p a K  ef 

H aM B a > K n iM a io ro  aT yT a  —  iM eH HO  cmam cahocth-
f la T M  e i  M o m e  o a h 8 k o b o >k  3 b h 3 0 k  3 a B O A O B H x  

P iA b H M K iB , KOTpMM CToiTb  n o H a A  BCiMM c p r a H ia a -  

UM51MM piAbHM HM M H, H e  T iAbKM  IM  H e  lipMHOCHHM

u ik o a h ,  ane HaBiTb n o M a ra iO H H , Ty MoryniCTb Monre 
A3tm  Ham 3 b s i3 0 k , ó o  b ero saCHOBdHHio BHKAioHeHO 
BcinaKy noniTHKy, KonoTHeni HauiOHanbHi i npHBaTHi, 
ciaBAfliOHH Ha nepmiM Micim eKOHOMiHHe i rocno- 
Aapne noópo PinbHHKiB.

riopa 3ipB3TM 3 AOTenepimHOio cjjanmHBoro Tpa- 
a h u h c io ,  M ycH M O  B c i 3 n y n e H i b 3 B 8 3 K y  3  'b o a o b h z  

PinbHHKiB 3po3yMiTH rpo3y Harnoi' CHTyaimi —  a Bora  
i nioóoB 6nM>KHboro mbiohm b cepu,!- 3yMiCMO srHOÓH- 
th Ty CTpaumy 3MOpy óiam, iAynH TpiyMtJ>ynbHO ao 
cohuh AOÓpoÓyTy!
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darcza każdej z tych grup, — czynią one wiele 
dobrego Rolnikom, lecz niestety brak im najważniej­
szego atutu, mianowicie siły jedności.

Dać ją może jednakże Związek Zawodowych 
Rolników, który stoi ponad wszystkiemi organizacjami 
rolniczemi, nietylko im nie szkodząc, ale nawet 
popierając, — tą moc może dać wyłącznie nasz 
Związek, bo już w jego założeniu wykluczona została 
wszelka polityka, waśnie narodowe i prywata, na 
pierwszem miejscu stawiając dobro ekonomiczne 
i gospodarcze Rolników. Czas najwyższy zerwać z do- 
rychczasową fałszywą tradycją, musimy bowiem 
wszyscy, w Związku Zawodowych Rolników złączeni, 
zrozumieć grozą naszej sytuacji, —  a Boga i miłość 
bliźniego mając w sercu, potrafimy zgnąbić tą straszną 
wiedźmą bieJą, trjumfalny pochód zaczynając ku 
słońcu dobrobytu! Każdy, kto tylko na roli pracuje, 
lub z pracy na loli żyje, musi należeć do Zw. Zaw. 
Roln., by Przedstawiciel nasz w Warszawie mógł 
w potrzebie zawołać:

— Tego żąda dwadzieścia miljonów Narodu!

Is to ta  Z w ią z k u  Z aw o d o w ych  R o ln ik ó w .
Prace organizacyjne rozpoczynamy od kilku de­

cydujących ośrodków gminnych w każdym Powiecie. 
W  tych ośrodkach, na zebraniach, specjalnie w tym 
celu zwołanych, po przedstawieniu celów naszego 
Związku, dajemy inicjatywą do wyboru Zarządów Okrę­
gowych Związku Zawodowych Rolników, w tern zro­
zumieniu, że terenowi pracy powyższych Zarządów 
podporządkowujemy wszystkie okoliczne gminy, bę­
dące pod większym, lub mniejszym wpływem wspom­
nianych ośrodków.

Ponieważ pierwszem zadaniem nowowybranych 
Zarządów jest werbowanie Członków Związkowi, przeto 
wysuwa się na pierwszy plan konieczność, aby w tych 
Zarządach, każda gmina, należąca do ośrodka, dalej 
każda narodowość i każdy, choćby najdrobniejszy od­
cień polityczny rolników danej grilpy, znalazł swego 
przedstawiciela, tak, by nie było , ani jednego rolnika 
w odnośnym Okręgu, któryby w Zarządzie nie po­
siadał swego męża zaufania.

Tego rodzaju Zarząd, — którego liczba, ze wzglę­
du na ceie, jakie ma narazie spełniać, nie może ule­
gać opianiczeniu, — wybiera ze swego łona: Prze­
wodniczącego, jego Zastępcę, Sekretarza i Skarbnika, 
co stanowi Wydział, — ponadto zaś poza Przewodni­
czącym, dwu Delegatów na Zjazd Powiatowy Zarzą­
dów Okręgowych, z grona wybranego Zarządu.

Prezesi i Delegaci Zarządów Okręgowych zjeż­
dżają się w dniu z góry oznaczonym w mieście po- 
wiatowem i wybierają ze swego giona Zarząd Powia­
towy. Powinien on mieć taką ilość Członków, aby
0 ile możności wszystkie ośroaKi Powiatu, a nadto 
wszystkie narodowości, jakoteż odłamy ekonomiczne
1 polityczne, znalazły w nim swych mężów zaufania. 
Zarząd wybiera : Przewodniczącego, 1 —3 Wicepreze-

K o jk a h h , x to  Ha p in i a ó o  3 n p a u i Ha Hiti w n e ,  

MycHTb H ajie>KaTn a o  3 aBO AO Boro 3 Ba3k y  P in o H u k iB , 

lu o ó h  npeA C TaB H Tenb H a n i y  B a p m a B i M ir b n o ip e ó i  
3aK/iHKaTn:

T o r o  H<aAae A B afiuaTb  M in ioH iB  H a p o A a l !

„IIpaBo p M b H n k a “  e o ^ h h o k h m  t h ; k -  

H8BHMK0M 6e3 Iiap T H ft HHM, XOpOHH*IHM  

u p a B a  P L / ib H M K a .

iU«THO Ó BSl łK y  3 a B 0 ^ 0 B H X

P i j T M I H N i k
flpaui opraHi3auHMHi po3noHHnaeMO b Ia  kijibkox 

Aeu,HAyiowHX ocepeAnie i pOM3ACbkHx b  kojkaIm flo- 
BiTi. B tmx ocepeAi<ax, Ha 3iópaHax cneuiajibHO b tim 
U U 1H CK/1HKĆIHMX, HO n p P A C T 3BA eH K ) Llj/ieH HaLUOI'0 
3 B5i3K y  Aaewo iH iu ia T H B y  ( a o  B H ó o p y  Ot<py>KHnx 3 a- 

pMAIB 3sa3Ky 3aBOAOBHX PijlbHMKiB B TiM 3p03yMl'HK>, 
uj,o o ó n a c T H  npau,i noBH C U JM X  3 a p a A iB  niAnopaAkO- 
B yc M O  Bci O K O jiH H n i rp o M a A H ,  m o  C ToaTb  n iA  6 i/ib- 

LuiM  a ó o  me H u jim  B n A H B O M  3r a A a n H X  o c e p e A k iB .

T o M y , m o  n e p U JH M  3a B A 3HCM H OBO  B M 6 p a h H X  
3 a p 5 iA iB  B e p ó y B a T H  n n e n iB  A Jia  3 B a 3 k y  B u c y B a d b c a  
n a  r ie p u iH H  n n a n  K O H eH H icT b , luoóh b thx 3 a p a A a x  

ko>kAa rp o M e A a , lu,o H a j ie n tH ib  a o  o c e p e A k a ,  kO>kAa 
H ap O A H iC T b  i kO JkA H H  XOT3h6h H a H A p iÓ H iH U łH H  B iA T iH b  
nO JIlTHHHHM  p ij lb H H K IB  TO i rp y r iH ,  3 H a H U JO B  CBOrO 
n p e A C ia B H H k a ,  Tak, m o ó n  H e  ó y n o  &h'i o a h o t o  p in b -  

H H K 3 y  B IA H O C H IM  O k p y 3 i,  KO TPH M Ó H  B 3 a p 3Ai He M 3B 

c B ó r o  M y>ka  A O B ip a .

T o r o  p o A a  3apaA, koiporo hmc/io 3 o n u a A y  na 
u in b , a k y  M ae  Ha p a 3 i c iio b h 5 jth , H e M O łk e  n iA n a ra T H  
0ÓMe>KeHHio, BHÓHpae 3 noMiw ceóe ITpeAciAaTeJia, 
ero 3acTynHHKa, Cettperapa i CkapÓHMka, u to  c t 3h o -  

BHTb B h a I a ,  kpiM t o t o  no3a ripeAC^aieneM a b o x  fle- 
nerarB Ha 3i'3A FloBiTOBHH SapsAis Okpy>KHHx 3 no- 
cepeA BHÓpaHoro 3apaAy.

F lp e A C iA H H K H  i f le n e ra T H  3 a p a A iB  Okpy> KHM X 
3l3A5irbCa E AHH 3 r o p n  0 3H aH eH  M B M i d i  nO B lT O B iM

i B H Ó H p a iO T b  3 n o M iw  c e ó e  3 a p a A  rio B iT O B M fi.  r io B M -

HeH BiH  M3TH T IA b kH  HJieHiB, LUOÓM O C k iA b k O  MO>K- 
A H B e  bci o c e p e A k H  IToB iTa ', A a j ib u je  Bci H a p o A n o c T H ,  

a k  T3 KOH’ B1AAOMH eKO HO M iHH i i noJjiTHHH i 3HcU1LUAH

b hmx tboVx My>k'b AOBipa 3apaA BHÓHpac: ITpeAci- 
Aaiena, 1—3 MidonpeAciAaTejrB, Cekpeiapa i Ckapó- 
M M ka, mo ctaHOBHTb B h a i a  3apaAy floBlTOBorol



6 PRAWO ROLNIKA — tlPABO PI/lbHHKA Nr. -  M. 1

sów, Sekretarza i Skarbnika, co stanowi Wydział Za­
rządu Powiatowego.

Tak ukonstytuowany Zarząd przystępuje natych­
miast do jaknajenergiczniejszej pracy, której zasadni­
czą podstawą jest biuro i jego kierownik, odpowie­
dnio ukwalifikowany, a zatem i stosownie płacony.

Pierwszą pracą Wydziału jest dostarczenie Za­
rządom Okręgowym : pieczątki, wszelkich potrzebnych 
druków i szczegółowych iustrukcyj przy równoczesnem 
czuwaniu nad tern, aby te instruKcje były dokładnie 
wykonywane. Instrukcje przedewszystkiem powinne za­
wierać wezwanie do werbowania Członków i dążenia 
w tym kierunku, aby na terenie odnośnego Zarządu 
Okręgowego nie było ani jednego Rolnika, nie nale­
żącego do Organizacji. Dalej Zarządy Okręgowe mu­
szą starać się w najkrótszym czasie zorganizować sa­
modzielne Zarządy we wszystkich gminach, należą­
cych do danego Okręgu, gdyż ideałem Organizacji 
jest dążność, iżby każda samodzielna gmina politycz­
na posiadała własny Zarząd Okręgowy Z. Z R. — 
Równolegle z temi instrukcjami natury organizacyjnej, 
winne iść polecenia odnoszące się do pracy efektywnej, 
dającej pewne widoczne korzyści Członkom Związku, 
posiadającym legitymacje członkowskie. Nie wszyscy 
bowiem nasi Rolnicy są tak kulturalnie rozwinięci, 
aby zrozumieli odrazu potęgę Organizacji, bez na­
tychmiastowych widocznych korzyści materjalnych.

Do takich korzyści należy przedewszystkiem pro­
pagowana przez nas, a popierana przez Ministerstwo 
Rolnictwa, wzajemna asekuracja bydła i koni,—  propa­
ganda przeciw pieniactwu i dobrowoine sądy polu­
bowne. Do takich korzyści należą umowy Pow. Za­
rządów Z. Z. R. z pewnymi adwokatami, którzy w spe­
cjalnie sumienny sposób będą prowadzili sprawy Człon­
ków Z. Z. R., czyniąc !m daleko idące ułatwienia 
w honorarjach. — Do takich dalszych korzyści należą 
umowy Zarządów Pow. z pewnemi firmami handlowe- 
mi, które z pewnym opustem od ceny normalnej, 
będą sprzedawać naszym Członkom towar solidny. 
Wreszcie umowy z lekarzami, weterynarzami, geome 
trami i t. d. — Pozatem instrukcje Zarządów Pow. 
powinne zawierać sposób urzędowania Żarz. Okręgo­
wych i Miejscowych, w tym duchu, aby raz na ty­
dzień, najodpowiedniej w niedzielę, o godzinie ustalić 
się mającej przez nich, Sekretarz miejscowej Organi­
zacji odczytał zebranym Członkom komunikaty Za­
rządu Powiatowego, a następnie protokołował wszyst­
kie prośby obecnych, przesyłając natychmiast spis 
tychże do Biuia Zaiządu Powiatowego, gdzie kierow­
nik tegoż załatwia wszelkie sprawy, odnoszące się do 
kompetencji powiatowych zbiorowo. W  ten sposób 
oszczędza się Członkom Z. Z. R. trudu, straty czasu 
i kosztów wyjazdu do miasta powiatowego, załatwia­
jąc niejednokrotnie sprawę, której niejeden, po zwal­
czeniu wszelkich przeszkód, a czasem nawet i upo­
korzeń, nie jest w możności pomyślnie załatwić, wsku­
tek swej niezdarności. Oczywiście za wykazaniem się 
legitymacją członkowską, może Członek Z. Z. R. i bez-

T a K  yKO H C TH TyoBaH H M  3 a p s m  n p H c r y n a e  a o  h k  

H an eH ep r iH H iM Lu o T  n p a u i ,  aas i K O T p o i n i f lc r a B o io  c 6io- 
p o , ero y n p d B M T e n b , B if ln o B if lH O  KBan i< j)iKO BaHM H  tu m  
t o  3 B if ln o B if lH O io  n n a T H e io .

riepLuoio npaueio Bnfl!.ny noAÓaiM A-na 3apafliB 
OKpy>KHMX o nenaTKM, BcinaKi noTpiÓHi ApyKM i no- 
TpiÓHi iHTTpyKU,MI npM pl3HOHaCHifi yBa3i, laoóm Ti 
IHCTpyKLl,Mi ÓyjlM TOHhO BMKOHyB3Hi. lHCTpyKU,HI Tie- 
peflOBciM noBMHHi MicTnTM b coói Bi3BaHHa ao Bep- 
ÓOB3HH5I 4neHiB, i crpeMjiiHHSi b i .m HanpaMi, laoóm 
Ha oónacTM b 'Ahochoto 3apaAy OKpywHoro He 6y.no 
am OAHoro PinbHMKa, mo HeHane>KMTb ao OpraHha- 
u,mV Hanbine 3apaAn OKpywm MaiOTb nocTapaTM ca 
b HaMKopoTiniM naci 3opraHi3yBaTM caMocriMHi 3apa- 
AM y box rpoMaAax npMHane>KHMX ao toto Owpyra, 
TOMy, m,o iAeanoM OpraHi3au,ni' e CTpeMniHHa, laoóm 
Ko>KAa caMocrinha rpoMaąa noniTMMMa nociAana Bna- 
chmm 3apaA OKpy>KHMM 3. 3. P.

PiBHOwaĆHO 3 tmmm mcrpyKUMaMM H3Typn opra- 
Hi3au,MMHOV noBMHHi iTM H3K33M, LAO BiAHOCaTbCa AO 
npau,i etjjeKTMBHOi, ana Aae neBHi, bmahm'i Kopncm 
wnenaM 3Ba3Ky, KOTpi MaiOTb neriTHMauMi' uneHCbKi. 
B o  He Bci Hami pinbHMKM e TaK KynbTypHo po3Bn- 
HeHi, la o ó m  3poByMinM BiApa3y MorynicTb opram3a- 
u,mV 6e3 cefiHacoBMx bmahmmx k o p m ctm h  MaTepianbHMX.

flo t3kmx kopmctmh HanoKMTb nepeAOBciM npe- 
naroBaHa nepe3 Hac, a nonnpaHa aepe3 MimcrepcrBO 
PinbBMu,TBa B.saeMHa aceKypauna xyAo6n i kohmm, 
6op6a 3 npoTa>KHMMM npou,ecaMM i AoópoBinbHi cyAn 
nomo^OBHi. H o  t8kmx kopmctmh Hane>KaTb yMOBM Tob. 
3 a p a A iB  3 .  3 .  P  abiohm im  A B jie K O  iA y n i y A o r iA H e H H a  
b roHopapiax. Ho t8kmx AaribiUMx kopmctmm Hane- 
HtaTb yMOBM 3apaAiB IIob. 3 aokotpmmm cpipMaMM 
TOprOBenbHMMM, KOTpi 3 AeflKMM OnyCTOM bij uiHM
HopManbHoi' óyAyTb npoAaBaTM HaniMM nneHaM co- 
niAHMM TOBap. B  KiH am yMOBM 3 niKapaMM — BeTe- 
p M H ap aM M , re o M e T p a M M  i t . a. KpiM cero m crp yK A M T  
3apaAiB I"1ob. noBMHHi m Ic t m t m  b coói cnoció ypaAO- 
BaHHa OKpy>KHMx i Micu,eBMX 3apaAiB b  TiM Ayci, mo- 
6 m pa3 Ha TM>KABHb, HaMBiAnoBiAHiMLue b  HeA)nio o ro- 
AMHi BM3HaHeHiM nepe3 h m x  CeKpeTap Micu,euoY op- 
raHi3au,M'i BiAHMTaB 3iópaHMM nneHaM KOMyHiKaTM 3a- 
paAy HoBiTOBoro, a Aanbiiie npoTOKonyBaB Bci npoeb- 
6 m npncyTHMx nepecnnaiOMM cennac enne t m x  npocbó 
AO óiopa 3apaAy rioBiTOBoro. Ae YnpaBMTenb t o t o >k

u,onaroAMTb 3ÓipHO BCaKi cnpaBM, KOTpi BiAHOcaTbca 
ao KOMneTeHUMM noBiTOBMX. B  tom cnoció uaoui,a- 
A>KyeTbca uneHaM 3 .  3 .  P. TpyAy, BTpaTM nacy i kola- 
Hb noi'3AKM ao noBiTOBoro Miera, naroAflHM hcoaho- 
KpaTHO cnpaBy, KOipy HeoASH no noóopeHHto BcaKMx 
nepenoH, a uacoM HaBiTb ynoKopeHb, He e b cnni 
ycniujHO 3anaroAHTM i33a ĆBoei' He3apaAHOCTM. One- 
bmaho aa OKa3aHHCM HneHCbKoi' neriTMMau,Mi', Moare 
nnen 3 .  3 .  P .  6e3nocepeAno 3BepHyTM ca  o noMin 
ao cenpeTapa noBiTOBoro. CnpaBM, KOTpi Hane>KaTb 
ao BJiacrMM BoeBiACbKMx i bmclumx 36Mpae ynpdBM- 
Tenb 6iopa i nepecmiae ao 3apaAy BoeBiACbKoro.
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pośrednio udać się o pomoc do Sekretarza Pow.a 
towego.

Sprawy odnoszące się do Władz Wojewódzkich 
i wyższych zbiera Kierownik Biura i przesyła je do 
Żarz. Wojewódzkiego.

Dlatego też właśnie zachodzi potrzeba dalszej 
organizacji Zarządów Powiatowych w jedną organiza­
cję Wojewódzką.

W  tym celu Prezesi i po dwu Delegatów z każ­
dego Zarządu Powiatowego, zjeżdżają się w mieście 
Wojewódzkiem dnia oznaczonego, wybierając Zarząd 
Wojewódzki, składający się z Prezesa, 1—3 Wicepre­
zesów, Sekretarza i Skarbnika. Biuro Zarządu Woje­
wódzkiego musi mieć również odpowiednio kwalifi­
kowanego i płatnego Kierownika, stale urzędującego, 
który załatwia wszystkie sprawy, nadesłane przez Za­
rządy Powiatowe, leżące w kompetencji Władz Woje­
wódzkich. Inne zaś zbiera, opatruje poleceniem W y­
działu, lub Prezesa i przesyła go Prezydjum Rady Na­
czelnej w Warszawie.

Stąd też zachodzi końcowa potrzeba organizacji 
Zarządów Wojewódzkich w jedną Krajową Radę Na­
czelną Związku Zawodowych Rolników. W  tym celu 
Prezesi Zarządów Wojewódzkich i po dwu Delegatów 
z każdego Zarz. Wojew. zjeżdżają się oznaczonego 
dnia w Warszawie, gdzie wybierają Radę Naczelną 
Z. Z. R., ta zaś wybiera Prezydjum Rady Naczelnej 
Z. Z. R. w skład którego wchodzi: Piezes, 2 —3 W i­
ceprezesów, Sekretarz i Skarbnik.

Prezydjum Rady Naczelnej musi mieć biuro zło 
żone z odpowiednio ukwalifikowanego Kierownika 
i takichźe urzędników. Udziela ono instrukcyj Zarz. 
Wojewódzkim, kontroluje ich wykonywanie i ułatwia 
wszelkie postulaty, jakie mu prześlą Zarządy Woje­
wódzkie. Sprawy odnoszące się do Rządu, lub poje­
dynczych jego resortów, załatwi sam, lub przedłoży 
odpowiednim czynnikom, jako postulat całego zrze­
szonego rolnictwa Państwa, tembardziej, jeśli będzie 
chodziło n. p. o zmianę ustawodawstwa.

Oto jest droga, którą głos słuszny najdrobniej­
szego rolnika, z najbardziej nawet zapadłego kąta 
Rzeczypospolitej, dostanie się niechybnie ze wzmożo­
ną siłą tam, gdzie należy, I oto jest istota główa na­
szej Organizacji.

Różnicę od jakiejkolwiek interwencji poselskiej 
stanowi po pierwsze to, że głos taki może otrzymać 
iniqatywę raz na tydzień i to w każdej najmniejszej 
wiosce, a nie raz na kilka lat i to tylko tam, gdzie 
poseł z okazji kandydowania, albo sprawozdania po­
selskiego, spotyka się ze swymi wyborcami. Drugą 
rzeczą jest to, iż głos najuczciwszego i najbardziej 
sprawie rolnej oddanego posła, czy stronnictwa poli 
tycznego, nie będzie nawet w setnej części lak silny, 
jak głos zrzeszonych 20 miljonów Rolników, przez 
usta Prezydjum Rady Naczelnej Z Z. R.

Teraz następuje finansowa strona agend Orga­
nizacji. Koszta te są minimalne, gdvż polegają na

T o M y  t o  3ax o flH T b  n o T p e ó a  n a n b u ro Y  o p r a m 3a- 

u,hY 3apsiAiB FloBiTOBnx b o ą H y  o p r a H i3au,m o Boe- 
BiACoKy.

B  Tin u,inn FlpeAcinHHKH i no a b o x  fleneraTiB 
3 KOJKAOrO 3apsiAy PloBiTOBOrU, 3Y3A51TbCSl B MiCTi BO- 
CB:ACbKiM b Ha3HaMeny AHHHy, BnónpaiOMn 3apsiA 
BoeBiACbKHń, lu,o CKnaAaeTbCH 3 TlpeAciAHHKa, 1 —3 
MiCTonpeACiAHHKiB, CeKpeTapsi i CKapÓHHKa. Biopo 
3apsiAy BoeBiACbKoro MycHTb m3th piBHO>K BiAnOBiA- 
ho KBanicjjiKOBaHoro i nnaTHoro ynpaBHTena crano 
ypsiAyiOMoro, kotphh nonaronwye bd cnpaBn nanicna- 
Hi wepe3 3apsiAn FloBiTOBi, lu,o newaTb b KOMneieH- 
uhY BnacTHH BoeBiACbKnx. PlHLui 3HOB3 cnpaBn 3Ónpae, 
ocMOTpioe nopyMeHHCM Binni-ny aóo TlpeAciAHHKa i ne- 
pecnnae ao Flpe3HAHY HananbHoY Pann y BapmaBi.

3 b !a c h  t o  óepeTbcsi oKOHenHa norpeóa opraHi- 
3auHY 3apsAiB BoeBiACbKHx b OAHy KpaeBy PaAy Ha- 
wanoHy 3BSi3Ky 3aBOAoanx PinbHHKiB. B  Tin u,inH 
npeA.ciAHHKH 3apaAiB BoeBincbKHx i no a b o x  nenera- 
TiB 3 Ko>KAOro 3apsiAy BoeBiACbKoro 3Y3AsiTbca b o3Ha- 
weHHH AeHb y BapuraBi, Ae BHÓnpaiOTb HananbHy 
Paąy 3. 3. P., a Ta BHÓHpae Plpe3HAHio HananbHoY 
PaAH 3. 3- P., B SIKOY CKA3A BXOA51Tb : flpeACIAHHK,
2—3 MiCTonpeACiAHHKiB, CeKpeTap i CKapÓHHK.

FlpesHAHa HananbHoY PaAH MycHTb m bth  óiopo, 
3AO>KeHe 3 BiAnoBiAHO ykBanicjjiKOBahoro ynpaBi-iTensi 
i T3KHX>Ke ypHAHHKiB Y a L^C OHa iHCTpyKUHl' 3apa- 
AaM BoeBiACbKHM, KOHTpomoe Yx BHKOHyBahHe i yneK- 
ujye BCiASih i noCTynsiTH, ani ao  Hei nepecnnaioi b 3a- 
P^ah  BoeBiACbKi. CnpaBH, lu,o BiAHoesiTbea ao  Flpa- 
BHTenbciBa aóo nooAHHOKHx ero pecopTiB nonaro- 
AHTb caMa, aóo npeAno>KHTb BiAnoBiAHHM MHHHHKawi, 
5iko nocTynsiT ujnoro 3nyneHoro pinbHHu,TBa flepwaBH 
THMÓinbuje, HaKonn óyne xo ahao  npHMipoM o 3MiHy 
3aKOHOAaBCTBa.

Ocb Aopora, KOTpoio cny l u h h h  ronoc HanApió- 
Hinuioro pinbHHKa 3 HaHÓinbuie HdBirb 33nanoro Ky- 
Ta Pi4HnOCnOAHTOY AiCTOHeTb CSl HeXHÓHO 3 MOryMOKD 
c h a o io  T3M, ąe Hane>KHTb. 1 t o  e ronOBHe c c t b o  H a -  

uioY opraHi3au,HY. Pi>KHHu,io BiA siKoYHeóyAb iHTepBeH- 
U h Y noconbCbKoY CTaHOBHTb, no nepure t o , mo ronoc 
T3KHH MOH<e OTpHM3TH iHiujslTHBy pa3 Ha TH5KAeHb
i t o  b k o jk a im  HaHMeHiuiM ceni, a H e pa3 Ha KinbKa 
niT i t o  TaM, ąe noenn 3 oKa3nY KaH A H A O baH H si, aóo 
3BiTy noconbCbKoro 3AHÓaeTbcsi 3i c b o im h  BHÓopusi- 
mh. Apyro io  pineio t o ,  mo ronoc HanwecHminoro 
i Hanóinbuje cnpaBi pinbHin BiAAaHoro nocna, He 6 y- 

Ae HaBiTb b coTHin h b c th  TaK cnnbHHH, sik ronoc cno- 
nyieHHx 20 MinioHiB PinbHHKiB mepe3 ycTa Flpe3HAHY 
Pann HawanbHoY 3. 3. P.

Tenep cninye cjnHaHCOBa CTopoHa areHA Opra 
Hi3auni. KoujTa Ti e MimManbHi, TOMy mo nonsiraioTb 
na OAep>KaHHio o a h o t o  ynpaBHTensi B iopa FloBiTOBoro 
Ha PloBiT, o a h o t o  ynpaBHTensi B iopa BoeBiACbKoro 
Ha BocBiACTBO i CKpoMHOro B iopa ueHTpanbHoro Ha- 
HajibHOf PaAH y Bapu iaB i. IneanoM OpraHi3au,m e t o , 
moÓH CKpoMHi BKnaAKH, HaKonn Yx óynyTb cKnaflann 
MiniOHH, BHCTapwnnH Ha Bci KouiTa 3ranaHHx óiop.
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utrzymaniu jednego Kierownika Biura Powiatowego CpBepAwyeMo b Kimj,H, mo gineto Hauioi' opra­
na powiat; jednego Kierownika Biura WojewódzKiega jauni noi-ionn MHcneiiHhM icnytownw cTOBapnmeHHHM
na Województwo i skromnego Biura Centralnego Ra- pinbHHHHM b  ix ui'nax, a im k o /ih  nKaneóyAb KOHKy-
dy Naczelnej w Warszawie. Ideałem organizacji jest penuna Ha t h x  nonax, Ha K O Tpnx  o h h  npautoiOTb,
to, aby skromne wkładki, k'sdy je będą składać x o t b h 6 h  Ta npau,B HHHi b nacniflOK 6pany OAHOu,i/ibHoV
miljony, wystarczyły na wszystkie koszta wspomnia- opram3auHi' pinbHHHOi' He oyna euj,e BHAaTHa.
nych Biur. M h  He xoweMO pyHHyBaTH, npHCTyna>OMH a o  6y-

Stwierdzamy wreszcie, ża cekim naszej Organi- a o b h  !
zacji jest pomoc licznym istniejącym stowarzyszeniom ---------
lolniczym w ich celach, a nigdy jakakolwiek konku­
rencja na tych polach, na ■ których o~e pracują, choć-
by nawet ta praca dziś, wskutek braku' lędnolbtej or-. U 0 ^ H p f e e j S b O P U b H H K a " .
ganizacji rolniczej, nie była jeszcze wydatną. My nie r  r
chcemy burzyć, przystępując do budowy 1

Postulaty Z. Z. R.
Podczas dotychczasowego organizowania Okrę­

gowych Związków Zawodowych Rolników na terenie 
Województwa Stanisławowskiego, a także i innych 
Województw, poruszane były przez uczestników ze­
brań liczne bolączki, które trapią Rolników. Głównie 
chodziro o niektóre ustawy, wprowadzone w życie 
przez ludzi niefachowych, stojących ongiś na odpo­
wiedzialnych stanowiskach rządowych. Referenci Z 
Z. R. skrzętnie notowali wszelkie zażalenia Rolników 
i dziś przygotowana już została pierwsza serja żądań, 
które mają być przedłożone Rządowi Marszałka Pił­
sudskiego w imieniu wszystkich zorganizowanych w Z. 
Z. R. Rolników.

Oto one:
1) W  sprawie asekuracji ogniowej obniżyć staw­

kę, a podnieść wartość, asekurowanych budynków, 
regulując sprawę z poprzednich lat.

2) Obniżenie taryf kolejowycn na nawozy sztu­
czne, oraz na zboże siewne, czy konsumpcyjne, dla 
gmin dotkniętych klęskami elernentamemi, stwierazo- 
nemi przez Starostwa. (Przykładem niech służą ofiary 
powodzi, specjalnie Małopolski Wschodniej, w jesieni 
1927 r.).

3) (Jzyskame kredytów długoterminowych w Ban­
ku Gospodarstwa Krajowego, albo Rolnym, dla rolni­
ków i właścicieli realności po wsiach, lub mniejszych 
miasteczkach, pozbawionych do tego czasu wszelkiej 
pomocy kr dytowej. (Od czasu ukończenia wojny, 
ruch budowlany tylko częściowo odżył po większych 
miastach, bo dla budowania po wsiach i małych mia­
steczkach źródeł kredytu niema).

4) Jaknajdalej idące ograniczenie opłat jarmar­
cznych od fur i postojowego. (Chodzi tu nietylko 
o zmniejszenie tych, aż nadto wygórowanych opłat, 
ale też i o wstizymanie dalszych podwyżek, uchwala- 
nycn bezustannie przez władze komunalne).

5) Ułatwienie i uzyskanie kredytów na cele me- 
Ijoracyjne, a w szczególności na drenowanie.

6) Ogłaszanie urzędowe na wszyslkich targowi-, 
skach cen orjentacyjnych na zboże I żywą wagę bydła, 
czy nierogacizny, celem uchronienia ludności rolniczej

r i o e r y j i f l T H  3 .  3 .  P .

NiAMac AOTeriepiuJHboro opiani3y8aHh>ł OKpyw- 
hhx 3nsi3KiB 3aBOAOBMx PifSbHHKiB KB oónacTH CraiiH- 
cnaBiBCbKoro BoeeiACTBa a t3ko>k i hhuhx Bocbiactb 
OGrObOpHDBanH yHaCTHHKH 3i6p8Hb BCi/lAKi ÓO/IHMKH, 
KOTpi AOLUKyniCIOI b PinbHHK3M. rO/IOBHO XOAH.no O AC- 
SIKI 33KOHH BBeACHi B >KHTT5I niOAbMH He4>aXOBHMH, 
mo 3aHiMann Konncb BiABinanbHi ctb hobhck3 A^p- 
waBHi. Pet|)epeHTH 3. 3. P. AoafinHBO cnncyBann bch- 
k 'i sa>KaneHHB PinbHHKiB i cboronna npHroTOBaHO Bwe 
nepuiy cepiio hoashb, lu,o Mae 6ym npennóweHa 
ilpaBHTenbCTBy Mapiua/wa n.ncyACbKoro b iMeHw Bcix 
PinbHHKiB 30prarii30BaHHX b  3. 3. P.

Ocb BOHH:
1) B cnpaBi orHeboi aceKypaani o6hh3hth ctbb- 

Ky a niAnecTH BapTicTb aceKypoBaHHx 6yAHHKiB, ynpa- 
BHnbHioiOHH cnpjBy nonepeAHHx niT.

2) OÓHHweHHe 3eni3hHHoV TapHcjjH Ana nepeB03y 
UlTyMHHX H3B03iB, 3Ói>Ka dBHOTO MH KOHCyMUHHHOrO 
AAH rpoMaA no6nrHX eneMeHTapHHMH BTpaTdMH, CTBep- 
AHteHHMH Mepe3 CTapOCTBO. (ripHMipOM xafł CTaHyTb
HtepTBH noBeHi nepeAOBciM cxiAHoV Manononbimi.
b oceHH 1927 p.).

3) OAepwaHHe AOBropeMHHue-BHX KpeAHTiB b BaH- 
Ky TocnogapcTBa KpaeBoro aóo PfnbHiM, a na pi/ibHH- 
KiB i BnacHHKiB peanbHOCTHH no cenax aóo MeHWHx 
mictomk3x, no3ÓaBneHHX aOch BcaKoi' KpeAHTOBoY niA- 
moth. (BiA Macy yKiHMeHHa b'ihhh pyx óyAiBnaHHfł 
BiA>KHB nHLUe 43CTHHH0 i TO HO ÓinbLUHX MicTax, 6o 
HeMae Ha otcio u,inb KpeAHTy ana cin i MeHiunx Mi- 
CTOMOK,

4) flaneKo iAyMi oÓMeweHHH apMapKOBnx onnar 
aiA cjńp i nocroHOBoro. (XoAnrb ry He nnme o 3MeH- 
LileHHe thx TaK Aywe bhcokhx onnaT, ane Takoa< o 
3Aepa<aHHe AanbiiiHX niABH>K0K, 3aeAHO nepeBOAwe- 
HHX BAaCTaMH KOMyHanbHHMH).

5) yAoriAHeHHe i OAepaOHne KpeAHTiB Ha u,inH 
MeniopauHHHi, a ronoBHo Ha ApenyB3HHe.

6) i/DBAOBe nporonouryBaHHe Ha Bcix ToproBH 
uax opeHTauHHHHX um Ha 3ÓiłKe Ta >KHHy Bary xy- 
AOÓh, óeBpor, a ro ajisi oxopoHH pinbHHKiB nepeA
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od wyzysku handlarzy. Zboże i bydło ma być kupo 
wane na wagę, a nie na oko

7) Określenie obowiązku do urządzenia gnojo­
wni w pewnym naznaczonym terminie, ale przyzna­
wanie równocześnie specjalnych kredytów na zakup 
cementu. (Dla wielu małorolnych jest wprost niemoż­
liwością wykonanie rozporządzenia p. Ministra Spraw 
Wewnętrznych, dotyczącego urządzenia gnojowni, bez 
udzielenia im kredytu na cement. Kredyt musi być 
dłuższy).

8) Zwolnienie od formy aktu notarjalnego, ko­
sztującego bardzo dużo biorących pożyczkę długoter­
minową w Banku Rolnym, a zastąpienie tegoż aktu 
skryptem dłużnym, podpisanym i legalizowanym w są­
dzie, czy też u notarjusza, oraz objęcia różnicy kursu 
listów zastawnych na fundusz skarbowy, przy pożycz­
kach włościańskich poniżej 2.000 zł. (Znaczne ułatwie­
nia przy uzyskiwaniu wymienionych pożyczek i przy­
śpieszenia podjęcia gotówki, będzie można dziś uzy­
skać przez Zarządy Powiatowe Z. Z R.j,

9) Wydanie obowiązujących umiarkowanych ta­
ryf na czynności geometrów przy komisjach sądo­
wych w sprawach włościańskich. (Sędzia, biorący udział 
w takiej komisji bierze tyłko 15 zł., gdy natomiast 
adwokaci i geometrzy żądają nawet po 150 zł.).

10) Zmiana ustawy w sprawie opłat skarbowych 
od przeniesienia własności, w tym kierunku, aby opła­
ty te płatne były w ciągu jednego roku, w czterech 
ratach kwartalnych i aby kary za zwłokę nakładane 
były dopiero w razie niezapłacenia raty. (Obecnie 
opłaty od przeniesienia' muszą być wpłacane do 21 
dni, zaś spóźnienie się, choćby jednodniowe, powo 
duje karę w wysokości pięciokrotnej? od dotyczącej 
opłaty)

11) Obn.żenie podatku spadkowego po rodzi­
cach i rozłożenie go na raty,

12) Uniemożliwić w d-odze rozporządzenia fał­
szowanie nawozów sztucznych i sprzedawania tychże 
tylko według procentu zawartości kupowanego skła­
dnika. W  każdym powiecie powinna być rządowa sta- 
cja badania nawozów na zawartości chemicznych sił 
składników.

13) Wstrzymać przywóz do Państwa koniczyn 
zagranicznych; nie wytrzymujących wpływu naszego 
klimatu.

14) Wstrzymać zezwolenie na wywóz zagranicę 
wszelkich pasz treściwych, których obecnie dostać nie 
można, lub też są do nabycia po wygórowanych tylko 
cenach.

15) Wprowadzić więcej do powiatów ogierów 
i buhai rządowych, dla podniesienia jakości naszego 
inwentarza.

Oto są pierwsre postulaty, o których uz'skanie 
u Rządu walczyć będzie natychmiast Rada Główna 
Z. Z. R. w Warszawie. Wierzymy szczerze, że choćby 
ze względu na obecną już nawet siłę naszej Organi­
zacji, muszą one być pomyślnie załatwione. Rzecz 
zrozumiała, że natychmiast wejdą potem na tapet

raHflnapcbKHM bmjhckom. 36'>Ke i xyAOÓa Mae 6yrn 
KynoBaHa Ha Bary a He Ha oko.

7) OnepKHeHHC oóoBSł3Ky ypaAweHHa thoYbok 
b 03HaMPHiM TepMiHi, aAe piBHowacHe npnsHaHHe cne- 
uiajibHoro npeflHTy Ha 3aKynHO ueMeHry. (CLia óinb- 
luoT  nacTHHH ManopinbHnx c HeMomnMBMM ao nepe- 
BeąeHHa po3nopaAOK n. MiHicrpa CnpaB BHyTp>LUHnx, 
BiAwocHO y.naAweHHa moiBoK, 6e3 yAineHHa KpeAHTy 
na u,eMeHT. KpeAHT Mycmb 6yrn a o b lu h U ) .

8) 3Bi/lbH3HH£ B iA  cjjOpMH aKTy HOTapłflflbHOrO 
A y m e  K O LU TO bH oro  th x ,  mo 3araraiOTb AoBropeHHH- 
u,eBy no3HHKy b  Banny , Pi/ibHiM, a 3acTynneHHe To­
rom an.y aob> khhm  cKpnnroM niAnHcaHMM i neranl- 
30BaHi:,M b c y A i hh  y HOTapa, Ta oÓHarra pi>«HHui 
Kypcy JlMCiiB 3aCT3BHHX Ha c})OHA CKapÓOBHH, npM 
no3HHKax cenaHCbKHx noHH3Lue 2 000 3n. (BenMKe 
yneKLueHHe npw OAepmaHHio 3raA3Hnx no3nnoK i ycni- 
Lu n e  n iA H a n e  ro iiB K M , óyAe Momna H Hni ocSmyTH
uepe3 3apaAH I loBiTOBi 3. 3. P.).

9) BHAaHHC OÓuBa3yiOMHX yMipKOB3HHX Tapncj) 
Ana reoMerpiB npn KOMicnax cyAOBnx i cnpaBax ce- 
naHCbKHx. (CyAnsi npHCyTHHił b KOMicnax 6epe 15 3A., 
a aABOKam i reoMeipH maAamTb HaBiTb no 150 3ji.).

10) 3MiHa 3aKOHa AormHoro onnarn CKapóoBoY 
BiA nepeHeceHHa Br.acHOcrn b TiM HanpaMi, luoóh 
onnaTH ci nnaTHi óyjin na npoiary oahohO pony, 
B 4 paTax HBepTbpiHHHX i LHOÓH K3pH 33 npOBOAOKy 
HannaASHO am b paii He3anAdneHHa paTH. (Tenepim- 
Hi onnaTH bia nepeHeceHHa Mycaib óym BnnaweHi 
Ao 21 ASHb — oni3HeHHe xoh6m 1 AHeBHe noiarae 
Kapy b 5 KpaTHiił bhcoti aothhhoY onnaTn).

11) OÓHHmeHHC cnaAKOboro noAaTKy no poah- 
nax i po3AiAeriHe noro Ha pam.

12) YHeMOmAHBHTM Aopororo po3nopaAKy 4>an- 
uiyBaHHa aiTyHHnx H3Bo3iB i npoAam Yx TiAbKH nluia 
npoueHTy yMieTHOCTM KynoBaHoro CKAaAHHKa. B  kow- 
A M noBiTi noBHHHa óy™ AepmasHa cTauia npocni- 
AmeHHa H3B03iB AOTHHHO yMiGTHOCTH XeMiWHMX CKA3" 
AhhkIb.

13) noB3AepmaTn npHBi3 3aKopAOHHoY kohio 
llIkihh, mo He HaAacTbca ao Haworo niACOHHa.

14) IloB3AepłKaTH A03BiA Ha BHBi3 3a kopaoh 
BcaKnx 3Mictobhx naui, aKHx Tenep He MomHa Alcra- 
th, aóo ani MomHa HaóyTH TiAbKO 3a bhcokhmh onna- 
T3 MH.

15) B.ipoBaAHTH ao nOB.TiB Óinbtue orepiB i 6y- 
raiB AepmaBHHX, a-bh niAneceHHa aKocrn Haujoro i'h- 
BeHTapa.

Ocb neprni nocryAsnH, o nepeBeAeHHe KoTpnx 
CTapaTHCb óyAe ronoBHa PaAa 3. 3. P. y BapmaBi. 
BipHMo mupo, mo xohóh 3 ornaAy HaBiTb Ha Tene- 
pnuHy Bme cwny HauioY OpraHi3auHV, MycaTb óyTH 
ohh nonaroAweni no HamiH cnyiiiHin AVMui. Piw 3po* 
3VMina, mo b cniA 3a - tum npMHAeMO ao Aa-nbtiiHX 
ÓOAHMOK piAbHHHHX, KOTpHX npeuiHb T3K ÓOTaTO. 
3BiAbHa i BHTpeBa.no óopawHCb, MycaTb PiflbHHHM 
OTpHMaTH Bce, mo noTDiÓHe ao niAneceHHa YxHboro
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i dalsze bolączki rolnicze, których jest przecie tak 
wiele, Zwolna i wytrwale walcząc, muszą Rolnicy uzy­
skać wszystko, co potrzebne im jest do podniesienia 
swego doorobytu. Chodzi tylko o to, aby akcja była 
prowadzona jednolicie, jednym frontem, na całym te­
renie Rzeczypospolitej.

K. Z. Z. R. a Sejm, Rząd i Samorząd.
Zupełnie słusznie mógłby ktoś, ciekawością wie­

dziony, zapytać, jaki jest stosunek Związku Zawodo­
wych Rolników do kierujących czynników rządowych, 
względnie samorządowych ? Jest to bowiem kwestja 
bardzo ważna, której leKceważyć nie wolno. My sta­
wiamy przeto rzecz jasno i otwarcie odrazu, aby 
uniknąć ewentualnie wszelkich późniejszych nieporo­
zumień, tembardziej, że polityka nie ma do nas, ani 
też nigdy nie będzie miała przystępu.

Przedewszystkiem więc Sejm. Jako  obywatele, 
idziemy wszyscy do urny wyborczej, by za wskazaniem 
swego sumienia głosować na tę listę,' która nam Się 
zdaje najodpowiedniejszą.

Radzimy tylko wybierać o ile możności rolników, 
iudzi uczciwych, którzy nasze bolączki znają i będą 
nas umieli zastępywać — a mamy nadzieję, że Rząd 
użyje swego wpływu w tym kierunku, aby tacy wła­
śnie kandydaci na nich byli umieszczeni.

Wybieramy swoich posłanników, darzymy ich 
zauianiem, czy jednak zawsze spełniają oni swe 
postulaty? Mieliśmy zresztą sposobność przekonać się
0 tern podczas ostatniej kadencji. Utarło się od dawna 
powiedzenie, że Sejm jest taki, jakim jest naród. 
Nieprawda! Naród nasz jest uczciwy, lecz o uczciwości 
tej zapominają niejednokrotnie ci, którym powierzyli­
śmy mandaty. Tam bowiem, w Warszawie, korzysta­
jąc z okazji, większa część posłów myśli o swoim 
przedewszystkiem interesie, by zabezpieczyć sobie 
przyszłość na wypadek, gdyby nie udało im się więcej 
dostąpić zaszczytu reprezentowania Narodu, Wyborcy 
bowiem zawsze poznają się na farbowanych lisach
1 skoro raz dali się wywieźć w pole, idąc nav lep 
nierealnych obietnic, przepędzają potem pałkami tego, 
który śmiał drogą kłamstwa sięgać po mandat. Zresztą 
sytuacja w Warszawie tak się zmieniła, iż posłom nie 
wolno już więcej chodzić po ministerstwach z pro­
tekcjami, zaczem śmieszną staje się nadzieja, by jakiś 
wybraniec ludu mógł coś zrobić na własną rękę i bez 
oparcia o wyborców. Stąd też logiczny wniosek, iż 
Związek Zawodowych Rolników, jeżeli będzie reprezen­
tował 20 miljonów ludności Państwa, jak tego prag­
niemy, wększą w sobie moc mieć będzie, niż naj­
silniejsze nawet stronnictwo polityczne w Sejmie, za 
którem stoi tylko garstka zapaleńców. Zresztą Sejm 
trwa tylko lat pięć zaś Związek nasz nieprzerwana 
pracą musi być wieczny!

A  stosunek do Rządu? Patrząc przez pryzmat 
naszego interesu, każdy Rząd będzie musiał liczyć się 
z organizacyjną potęgą Rolników. Nasza Rada Główna

AOÓpoóyTy. XoAHTb Tint>Kn o Te, luoóh a«una 6yna 
nepeBeAeHa o a h o sh a h o  oaholiJ ah m  cjjpoHTOM Ha u,i- 
Ain oónacTH Peny6jiHKn.

K. 3 . 3 . P. a Cohm, LIpaBHTejibCTBo
i  C aaiO B pa^yB aH H H .

UiAKOM cnyillHO MirÓH XTOCb 33U,iKaBAeHHH 3am-l- 
T3TH, 3KI e BiAHOCHHH 3B33Ky 3aBOAOBHX P iA b H H K iB  

AO KepMyiOHHX WHHHHKiB AfSpX<aBHHX, WH C3MOBpaAHHX? 
G to KBecTia Aywe Bauma, KOTpoi' He mo>kh0 nerKo- 
Ba> K nrn . Mh cTaBAacMO KBecraio acHO i OTBepTo BiA- 
pa3y, luoóh He óyno HiaKoro Henop03yMiHHa, thm 
óinbine, mo noniraKa He Mae ao Hac npncryny

IlepeAOBciM Cohm Rko ropouoHH iAeMO Bci ao 
y p H n  BH Ó O pw oi', LUOÓH 3a  BC K033H H eM  CBOTO C yM JliH H a  
ro A o c y B a T H  H a  T y  A H r r y ,  K O T p a  H a r i 3 A aeT b ca  Han- 
B iu n o B iA H in u jo io .  B y A e M O  T ijib K H  B H Ó n p a T H , o cn in b K H  

M OJKH3 p iA b H H K iB  WeCHHX; KO Tp l H aLU i ÓOA3WKH 3H aiO Tb

i ó y u y T b  Hac y M in n  3acTynaTH i M aeM O  H a p iio , luo 
YnpaBa ASDbOBHa óyue BnjiHBaTH b tiM HanpaMi, 
m O Ó H  T au i K3H AH A3TH  H a  HHX Ó yA H  yM im C H I.

BnónpaeMO cbo'i'x nicnaHHHKiB, oóuapoByeMo Tx 
AOBipeM, hh OAHau uaBcirAH cnoaHaTb ohh cboT nocry- 
jiaTH. M h m3ah cnociónicTb nepeuOHaTH ca o TiM 
niuwac oct3thoi KapeHuni. YTepna ca BiuAaBHa npn- 
noB'AKa, mo T3KHH e Cohm, 3khh e Hapiu-

HenpaBAa. Hapm  naiu e wcchhh, ane o hcchocth 
Tin 3anoMHHaiOTb Ti, kotphm noBipnjiHCbMO m3ha3th. 
TaM y BapuraBi KopncraiowM 3 Haroun óiAbiua wacrb 
nocjiiB, AyMarowH nepeAOBciM o cboim iHTepeci, aón 
3aóe3newHTH coói óyAywHicTb, h3koahóh HeyAanoóca 
im óiAbiue AOCTynnTH AOcroiHCTBa penpe3eHTyBaTH 
HapiA- Bnóopui Bci ni3HaroTbca Ha cJjap6oBaHHx nncax 
i koah pa3 a3ah ca BHBecTH b nOAe iAywH Ha npHHaAy 
HepeaAbHHX oóipaHOK, nporaHaiOTb onicna koaom 
toto, kotphh nocMiB, AOporora ao>kh ca ra ™  no MaH- 
A3th. BnpowiM CHTyapia y Bap iuaB i Tan 3MiHHAacb, 
mo nocnaM He BijibHO BH<e xoahth no MiHicTepcrBax 
3 npoTeKpiaMH, BnpowiM cMiiuHOio CTanaóca HaAia, 
moÓH aKHHCb nocoA Mir Ha BAacHy pyuy mocb 3po- 
óhth i óe3 niAnopn BHÓoppiB. 3 toto BnnAHBae 
BHeCOK, mo 3b330K 3aBOAOBHX PiAbHHKiB, O CKiAbKH 
óyAe -penpe3eHTyBaB 20 MiAiOHiB HapoAa asphobh  
a« toto óanoeM, óiAbiuy b coói cHAy óyAe M a™  Hi>K 
HaHCHAt.HiHUJałraBiTbCTOpOHHHUTBO nOAlTHWHe B COHMi, 
3a KOTpHM CTOlTb TOpCTKa 3ai'OpiAbUlB. COHM TpeBae 
naTb AiT, a 3Ba30K Haiu npapeio óe3 nepepBH, My- 
CHTb ÓyTH BIWHHH !

A B IA H O C H H H  A O  f l e p H O B H ?

^HBAawHcb wepe3 npn3My iHTepecy, kompas Plpa- 
BHTeAbCTBO óyA® whcah th ca 3 Morywicrio opraHi- 
3auHi PiAbHHKiB. Hauja ToAOBHa PaAa HanAe coói 
aioamH) KOTpi óyAyin y TIpaBHTeAbCTBa AOÓpe óawem, 
moÓH Aoporoio HaHMeHLuoro ónopy a ^tath aasi ceóe
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potrafi zawsze znaleźć sobie ludzi, dobrze widzianych 
w odnośnym Rządzie, by drogą najmniejszego oporu 
uzyskać dla siebie wszelkie udogodnienia. Łatwiej 
bowiem trafić do kogoś przez jego przyjaciela, niż 
wroga, — zresztą nie zawsze dobrym jest system 
wywalczania sobie czegoś zbytnią agresywnością, skoro 
dobrocią więcej nieraz można zdziałać, tembardz ej, 
gdy wolni od wszelkich zobowiązań politycznych, 
będziemy mogli każdemu śmiało spojrzeć w oczy 
Jeżeli zaś chodzi o Rząd obecny, to jedno musimy 
zaznaczyć, iż Marszałek Piłsudski i jego Rząd poma- 
jowy tyle okazali zrozumienia dla interesów rolnictwa, 
tak wyraźnie i odważnie zaraz po objęciu urzędo­
wania przez usta Ministra rolnictwa Niezabytowskiego 
zażądał dla rolnika miejsca pod słońcem i takiej 
polityki agrarnej, aby rolnik nie tylko nie ginął pod 
ciężarami, nietylko nie wiązał końca z końcem, ale 
miał jeszcze i zysk ze swojej najcięższej pracy, — tyle 
w okresie minionych 1V2 roku zrobił dla rolnictwa, 
a z pożyczki ostatniej dolarowej poza pierwszymi po­
stulatami państwowymi stabilizacji złotego, całą po­
zostałą resztę przeznaczył na rolnictwo, tyle dotknię­
tym powodziami i gradami rolnikom, zwłaszcza w stro­
nach naszych okazał pomocy i współczucia, że wy­
raźnie i stanowczo po stronie tego Rządu jako jego 
przyjaciele stajemy. Cieszymy się też jego poparciem, 
gdyż teraźniejsi ste-nicy zrozunreli dobrobyt Państwa 
w dobrobycie Rolnika, a ponieważ my tylko o ten 
dobrobyt walczymy, przychodzą nam w dniach dzisiej 
szej organizacji z wybitną pomocą.

Wreszcie Samorząd. Wiemy, iz poszczególne 
Rady Powiatowe dysponują stale odpowiednimi fun­
duszami na cele rolnicze. Znajdują się one jednak 
niejednokrotnie w niemiłem położeniu, nie mogąc się 
zdecydować, której z istniejących już obecnie organi- 
zacyj rolniczych wyasygnować odpowiednią subwencję. 
Każda bowiem chce być najważniejszą i najpotrzeb­
niejszą. Kolizje te mają zatem wiele ujemnych stron 
i absolutnie nie mogą nam wyjść na dobre. Muszą 
one jednak ustąpić wobec założenia Z. Z. R., który 
jednoczy pod sw>m sztandarem wszystkie stany 
rolnicze, bez różnicy narodowości i ideałów politycz­
nych. Teraz więc Samorządy będą już wiedziały, komu 
tam, gdzie Związki Z. R. się rozwiną, mają asygnować 
pieniądze, aby nikomu nie zrobić krzywdy, na czem 
tylko zyska rozwój rolnictwa, zaś Z. Z. R. wszystkich 
sprawiedliwie obdzieli.

Tak więc i to pytanie zostało wyjaśnione, wszyst­
kie niepewności usunięte.

O długoterminowych pożyczkach 
hipotecznych.

Wszystkim rolnikom doskonale wiadomo, że ża­
dne gospodarstwo rolne, bez względu na obszar, nie­
tylko nie jest w stanie wytrzymać dzisiejszego pro­
centu, który nawet w państwowych Bankach (Bank 
Gospodarstwa Krajowego, Państwowy Bank Rolny,

B c in a n i y f lo r if lH e H H H . J le K L u e  a m t h  a o  K o r o c b ,  n e p e 3  

e r o  n p n a T e n a ,  Hi>K n e p e 3  B o p o r a .  T n M Ó in b m e , m o  H e 
B c e  e AO Ó pH H  c n o d ó  ' 6 o p 6 n  a rp e c n B H O i‘ a b p  a o r o c b ,  

H aKO A H  AOOpOTO IO  Ó lJ lb lU e  BAiHTH MOH<e, HAKO AH  MH 
B ij lb H i B iA  BC BKH X 3 o 6 0 B B 3 a H b  nO JliTH H H H X CMUIO 
M OJKeM O A HBH THCa KO JKA O M y B OHH. O  C k in b K H  XOAHTb
0 re n e p iiU H e  T IpaBHTenbCTBO, to oaho T p eó a  CK333TH, 
m o  M a p iu a n o K  n in cyA C bK iH  i e ro  npaBH Te jibC T Bo  
n o M a eB e  óo raTO  M ann  3po3yM iHHa a b b  ir n e p e c iB  pi/ib- 
HHUToa, BHpa3HO i BiABa>KHO 3 apa3  no  OÓHSinO ypSIAO- 
BdHHB wepe3 M iH icT p a  p inbHHUTBa H e sa ó iro B C b K o ro  
3a>naAaAH i abb pinbH H Ka micub niA  coH ueM  i Tano i 
noniTHKH arpapH o i", m o ó n  . p inbHHK He j iH iu e h b  He 
rH H yB  n iA  T arap aM H , He jiH m eH b  M ir K m eu b  3 KiHueM 
3BB33TH, a n e  M aB m e  3hck 3i cboci HaHTBłKUjoY n p a u i,
TiALKH B peHHHUH MHHVBlUOrO 11/j» pOKy 3pOÓHAH ABB 
pinbHHUTBa, a 3’OCTaTHOl n03HHKH AOB5ipOBOi' no3a 
nepmHM nocrynaTOM AepaoBHHM CTa6iBi3auiY 30aoto- 
ro , uiny no3iciaBy pemTy npH3HaHHna abb pinbHHKiB, 
KOTpnx HaBicTHna nosiHb i rpaA nepeAOBciM b Hamnx 
CTopoHax oK33yiOHH noMia i cniBHyTe Tan mo Bnpa3HO
1 pimyno no CTOpoHi toto TIpaBHTenbCTBa bk hoio 
npHBTeni CTaeMO.

TimnMO ca TaKOw noro nonepTCM, TOMy mo 
TenepimHi KepMaHHHi 3po3yMinn, mo óoraujBO flep- 
h o b h  3ane>KHTb BiA óorauTBa pinbHHKa.

B  KiHUH CaMOBpaAyBaHHa. 3HaeMO, mo nooAH- 
HOKi TloBiTOBi PaAH AucnoHyiOTb dano BiAnoBiAHHMH 
cJjohabm h Ha u,iriH plnbHHHi. H ax oA BT b ca  o h h  H epa3  
B npHKpiM nOAO>KeHHIO, He 3H3IOHH KOTpiH 3 iCTHy- 
iohhx  Tenęp opraHi3auin pinbHHHHX BHacnmyBaTH 
BiAnoBiAHy cyÓBeHUHio. Ko>KAa xowe 6yTH HaHBałKHin- 
moio i HaHnoTpiÓHinmoio. KoBi3iY t 'i MaiOTb óoraTO 
3ahx CTopiH i He MOKyrb HaM b h h th  Ha Aoópe. My- 
caTb o h h  ycTynnTH k o a h  3ano>keHO 3 . 3 . P. k o tp h h  
3CAHHae niA cboYm npanopoM Bci c t3 h h  piJibHHHi 6e3 
pi>KHHui HaunY i ineaniB noniTHHHHX.

T e n e p  C aM O BpaA yBaH H a 6yae 3Hano KOMy MaiOTb 
acH^HyBATH rp o m i, TaM Ae 3 . 3 . P. 33AO>k h b  ca, m o ó n  
HiKOMy KpHBAH H e 6yAO , Ha HiM AH U ieH b  p03Bin  piAb- 
HHUTBa 3HCKae. a 3 . 3 . P. oÓAiBHTb Bcix cnpaBeABHBO - 
Tan OTH<e i Te nHTaHHe npoacHeHO i ycyH eH O  Bci 
H eneBH O C T H

IIonmpioHTe i nepe^n^a^yŁiTe

„IIPABO  P13HHBA**.

/ l , O B r o p e q H H i i , e B i  h o 3 h h k h  

r i u o T e ^ H i .
Bci pinbHHKH 3H3MeHHTO 3H3IOTb, mO HiaKe TO-

cnoABpCTBO piAbHe 5e3 ornaAy na ero penHKiCTb — 
ne rinbKH He e b  cnni BHAepaOTH HHHimHboro npo- 
ueHTy, K O ip H H  HaBiTb b  Aepa<aBHHX BaHKax ( E a H K  

focnoAapcTBa KpaeBoro, flepaoBHHH BaHK PinbHHH.
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Polski Bank Komunalny), wynosi 9 %  rocznie, ale na­
wet łatwy 1 wielki kredyt wekslowy, czyli krótkoter­
minowy, jest dla rolnika w gruncie rzeczy raczej szko­
dliwym, mź przynoszącym pożytek. Rolnictwo bowiem, 
z natury rzeczy, — w przeciwieństwie do kupca, a na­
wet i przemysłowca, — ma okres gospodarczy cało­
roczny, zaś wszelkie wkłady w gospodarstwo, — spe­
cjalnie na obszarze Województwa Stanisławowskiego, 
Tarnopolskiego i Lwowskiego, dotkliwie zniszczonych 
wojną światową, — nie mogą się wróuć w krótkim 
czasie i amortyzują się dopiero za- lat kilkanaście, 
lub conajmniej kilka.

Długoterminowy, a więc dziesięeio — dwudzie­
sto — względnie trzydziestoletni kredyt hipoteczny, 
był dotychczas właściwie dopiero w zawiązku. Jednak 
dzięki naciskowi pTzedewszystkiem tych Rolników, 
którzy już dziś są zorganizowani w Z. Z. R., sprawa 
kredytu długoterminowego zaczyna iść szybszym kro­
kiem naprzód. Jak  wiemy, sto kilkadziesiąt miljonów 
złotych z pożyczki amerykańskiej, przyrzekł Rząd, — 
w zrozumieniu siły, potęgi i ważności rolnictwa dla 
całego Państwa, — udzielić rolnictwu w formie dłu­
goterminowych pożyczek hipotecznych, a to na cele 
wkładów w gospodarstwa rolne dla poprawienia go­
spodarki, na spłatę uciążliwych długów, spłaty rodzin­
ne i na zakupno gruntów.

Pozyczek długoterminowych, na wyżej określone 
cele, udziela rolnikom, posiadającym poniżej 1U0 ha 
gruntu, Państwowy Bank Rolny, przyczem rolników, 
posiadających grunta w Województwie Lwowskiem, 
Stanisławowskiem i Tarnopolskiem, dotyczy Państwo­
wy Bank Rolny, Oddział we Lwowie, ul. Piłsudskie­
go 1. 25.

Wiadomem jest jednak wszystkim, że samodziel­
ne staranie się o pożyczkę jest zawsze oardzo utru­
dnione Dlatego też Związek Zawodowych Rolników 
stara się, aby Cztonkom swym nieść w tym wypadku 
najdalej idącą pomoc i poparcie. Należy tylko zwra­
cać się do Zarządów Powiatowych Z. Z. R., które 
udzielą wszelkich informacyj i będą się starać gro­
madnie o pożyczk dla swych Członków, jak też szybkie 
ich załatwienie, co reprezentantom Związków solennie 
przyrzeczono.

D o  n a s z y c h  C z y t e ln ik ó w .
Wierzymy, iż każdemu CzłonKowi Związku Zawo 

dowych Rolników zależy na rozwoju naszego organu 
oficjalnego dla Małopolski Wschodniej, mianowicie 
„Prawa Rolnika", gdyż pismo jest najlepszym wyra­
zicielem myśli ogółu.

Dlatego też zwracamy się z prośbą do wszyst­
kich naszych Czytelników, by nam nadsyłali swoje 
artykuły, —- w języku polskim, czy też ruskim, — 
dotyczące kwestyj społecznych i gospodarczych, z po­
minięciem jednakowoż spraw politycznych, czy naro­
dowościowych. Zależy nam również na wiadomościach

nOJlbCbKHH BaHK KOMyHa/IbHHfi) BHHOCHCb 9 %  plHHO, 
ane HaBiTb nerKHH i BenHKnfi KpefiHT BencneBHH aóo 
KOpOTKOpeHHHUeBHfi a-t.h pinbHHKa b cyTH pi^H pafl- 
LUe LUKiAJIHBHM, HHM nOJKHTOHHHM. PiAbHHUTBO iMeHHO 
3 npnpoAH pinu b npoTHBeHCTBi ao KyneuTBa a Ha­
BiTb npoMncny posraraecsi Ha umopinHy rocnoAapny 
—  a Bci bka3ah b rocnonapcTBO, cneunsinbHO Ha oóna- 
cth BoeBiACTBa CraHHcnaBiBCbKoro, J"lbBiBCbKoro i Tep- 
HOninbCbKOrO, THWKO 3HHmeHHX CBiTOBOlO BiHHOlO, He 
MOwyTb noBepHyTHCb b KOpOTKiM naci i aMopTH3yiOTb
ca AonepBa 3a KinbKaHaimsiTb, aóo mo HanMeHiue
id/IbKd JliT.

flOBrOpeMHHUeBMH 01>Ke AeCHIH, ABaHU,HTH HH TpHH- 
usnHJiiTHHH KpeAHT rinoreHHHM, óya aoch dnaerHBO 
B 3aB!33Ky. OAHaK 3aBAHKH CiapaHHHM THX PinbHHKiB, 
KOTpi B>Ke HHHi c 3oprahi30BaHi b 3. 3. P. cnpaBa 
AOBropeHHHueBOio KpeAHTy nocyBaCTbci CKopifime 
BnepiA- 3bi'cho, CTOKiribKanecsiTb MiniomB 30A0rnx 
3 aMepHKancbKoi no3Hm<H npHOÓiu,sino npaaHTeAbCTBO 
B CnyUJHiM 3p03yMIHHIO CHAH, MOryHOCTH i B3łKHOCTH 
pinLHHUTBa ATI51 uinoi- AepHtaBH yninHTH pijlbHHUTBy 
y cjlOpMi AOBTOpeMMHUeBMX H03HHOK rinOTeMHHX, — 
a iMenno na u'iah bk/ibaib b rocnoAapcTBa pinbHi, 
Ha nonpaBy rocnoAapKH, Ha cnnaTH yTH>KnHBMX aob- 
riB, cnnaTH poahhhi i Ha 3aKynHo rpyHTiB. floBrope 
BMHueBi no3H4KM na noBHmy ui/ib, yninae pinbHHKaM, 
lj,o MaioTb MeHaie uhm 100 ha rpymy,— AepwaBHHM 
BaHK PinbHHH —  npnHiM pinbHHKiB, mo MaioTb rpyn- 
Ta y BoeB'ACTBi OraHHcnaBiBCbKiM, Tepnoni/ibCbKiM 
i JlbBiBCbKiM OÓHHMae flepKOBHMH BaHK PmbHHM — 
BiAAin y JlbboBi, Byn nincyACbKOro u. 25.

BiAOMa bcim piw, mo CTap&HHH o Tory no3HHKy 
c 3 npaBH/ia Ay«<e yTHHuiHBi, T.OMy 3bh3ok 3aBOAO- 
bhk PinbHHKiB Hece cboTm nneHaM AaneKoiAyny paAy 
i noMin. Hane>KHTb TinbKH 3BepT3THCb ao Hob.tobhx 
3apaAiB 3. 3. P.. KOTpi yAtTiHTb bchkhx iH^opMaunn 
i óyAyTb crapaTHCb rpOMaAHO o Herarme i'x nona- 
r0A>KeHHC, hk ce npHoóiuaHo perpeseHTaHtaM 3BH3Ky.

1Ih  TH BHie e HJieHOM 

„ C 0E03a ^tlI30A0BHX P i  łLHMliiBUV

,0,0 n a m n x  ^ H T a n in .
BipnMO, mo ko>kaomv nneHOBH 3BH3Ky 3aBOAO- 

bhx PinbHHKiB 3ane«<HTb Ha nomnpeHio namoro opra- 
Ha o4>iUH5inbHoro nna CxiAHoV Manononbmi, iMeHHO 
„ripaBa PinbHHKa" HaKonn nncbMO e HanninmHM 
Bnpa30M nyMOK 3arany!

r ip c iT e  a n e p T a e M o c b  3 npomeHHCM 40 B c ix  H a- 

m n x  4 n T a 4 iB, m o ó n  H a n c n n a n n  H aM  cboi a p T H K y n n  

b H3M K y  n o n b C b K iM  i p y c b K iM  aothmho K B e c r n i  c y c n in b -  

hoV, rocnoAapHoi' —  3 BHKj.ioHeHCM oahbk cnpaB. 
n o n iT H M H H x  i H a u iO H a n b H H X .  3 a ne>KH Tb  H aM  T a K O łK  H a  

B iAOM O CTsix  n b o K a n b H H X ,  o ó rO B c p iO 'O H H X  a K ty ftn b H i
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lokalnych, umawiających aktualne przejawy życia 
wsi i miasteczek, zwłaszcza dotyczących organizowania 
się nowych Okręgów Z. Z. R. Korespondencyj na 
temat osobistych porachunków absolutnie umieszczać 
nie będziemy.

Przy niniejszem zaznaczamy, że za wszelkie 
wydrukowane artykuły i wiadomości kronikarskie, 
będziemy płacić t. zw. wierszowe, po obliczeniach 
miesięcznych. Rękopisów nieprzyjętych do druku n.e 
zwracamy i za nie nie płacimy.

Pozatem prosimy o rozpowszechnianie „Prawa 
Rolnika", jakoteż werbowanie mu Prenumeratorów 

Wszelką korespondencję należy kierować pod 
adresem: Redakcja , Prawa Rolnika" Wydział Powia­
towy, Stanisławów. Listy i artykuły muszą być pisane 
czytelnie, a te ostatnie tylko na jednej stronie papieru.

Oo Zarządów Powiatowych Z. Z. R
Redakcja „Prawa Rolnika" zwraca się z prośbą 

do wszystkich Zarządów Powiatowych Z. Z. R., aby 
najdalej do środy, Każdego tygodnia, nadsyłały nam 
swoje oficjalne komunikaty i sprawozdania z dzia­
łalności, celem zamieszczania tychże w naszem piśmie. 
Od tego w znacznej mierze zależy pomyślny i szybki 
rozwój Związku Zawodowych Rolników, przyczem też 
znacznie będzie uratwiana praca organizacyjna Zarzą­
dów Powiatowych. Listy należy adresować wprost 
do Redakcji.

Wysyłając pierwszy numer naszego pisma 
wszystkim Zarządom Okręgowym Zzo. Zaw. 
Roln., prosiwy p. Prezesów, aby zajęli sie sprawą 
werbowania nam Abonentóze, przesyłając od­
wrotnie przekazań .pocztowym kwotę za prenu­
meratę pod adresem'. „ Prawo Rolnika", Slaui- 
sławóio, Rada Pozoiatozoa I. p Przy  tej spo­
sobności należy podawać szczegółozoe adresy 
Abonentów.

Organizacja Powiatu M ław o iiA so  2. 1 o
Rozpoczęta w roku 1925 w Zachodniej Malopolsce przez 

Tadeusza Lubieńskiego, a przeniesiona z Zachodu na teren 
_ Województwa Stanisławowskiego praca organizacyina Krajowego 

Związku Zawodowych Rolników, miała u nas swój początek 
dnia 11-go grudnia 1927 r. W tym to bowiem dniu Marszalek 
Powiatu N*skc\ Dr. Stanisław Hofmokl, Członek Rady Główej 
Z. Z. R.. odbył w Stanisławowie przedwstępne konferencje 
z Przedstawicielami Rządu, Jakotei miarodajnymi działaczami 
ze sfer rolniczych. Rezultatem tych rozmów było to, że mając 
zapewnione życzliwe poparcie Rządu, iuź dnia następnego, to 
zn. w poniedziałek, dnia 12-go grudnia 1927 r. rozpoczęto efe­
ktywną pracę w powiecie.

Na pierwszy ogień poszedł D e ! e j 6 w. zorganizowany 
przez p. Rafała Cywińskiego. Wieś ta, c.esrąca się w okolicy 
opinją wyroczni dla Innych, była najtrudniejszą do zdobycia. 
Mimo wszystko na zeoramu jawiło się około 300 włościan obu 
narodowości, z ks. Prób. Harasiewlczem i Dyrektorami szkół.

ripO H BH  MśHTSt G O  i M iCTOHOK a  iMGHHO ACTHMHO O p fa-

Hi3aunT OKpy>KHHx 3. 3- P. RopecnoHAenum Ha TeMy 
oco6hcthx nopaxyHKiB a6co/iK)THo 3aMimyBaTH ne 
ó y A e r io .

O tc h m  3a 3H aw yeM O , m o  3a  b ch ih k i B H A p y K O B a H i 

ap T H K y/ iH  i BiAOMOCTH x p o H iK a p c b K i ó y A e M O  noaT H T H  
t .  3B. B e p u io B e  n o  o 6 sH C jieH H n x  M icaHH tuc. P y K o n n c iB  

H e n p H H s n m  a o  A p y n y  H e  3 B e p ia e N O  i H e  rm aTHM O . 

r ip o c H M O  o  p o 3noBC iO A > KyBaH H e „ r i p a s a  P i j ib H H K a "  
sik i 3e A H y B 3 HHC n e p e A a n a T H H K iB !

B c i/ is m y  K o p e c n o H A e H U H io  Ha.ne>KHTb a A p e .c y B a iH  

a o  P e A a K u m  „ r i p a B ó  P m b H H K a " ,  C ra H H C Jia B iB ,  B m a I j i  
n o B iT O BH H . J I h c t h  i a p T H K y o H  M yrH Tb  SyT H  n H c a H i 
u H T en b H o , a t 'i n o c j iiA H i H a o a h ih  c io p o H i  a p n y m a  
n a n e p y .

F (o  Bapn^iB IIoB iroB H x B. B. P .
PeA aK U H a „ripaBa Pm b H H K a " 3 B e p iae  ca 3 npoeb- 

6o>o a o  Bcix 3apaAiB T o b . 3. 3. P ., m o 6  H aH M anb iue 
a o  cepeA H  KOtKAOro t^ hśahh , HaACH.na.nH cnpaB03 A aH H a 
i ocjjiunanbH i KOMyHiKaTH, b u,i/iH n oM im eH a  i'x b Ha- 
LU M nHCbMi. B iA  Toro B 3HaHHiH Mipi 3 ane>KMTb CKOpHM 
P03BHTOK 3 sa3 K y  3aBOAOBHX PińbH H K iB , n p H H iM  B 3Han- 
Hiw HacTH ó yA e  y ^ e K iu e n a  n p a u a  opraH foauH M H a 
3apaA'B rioB iTO BHX. J Ih c t h  Ha/ie>KHTb aA pecyBaTH  a o  
PeAaKuHi-.

BitcnjiaiOHM nepiiie m icno n a iu m o  nncbMa 
BciM  3apHAciM  (Jkpyykm iM  3 . 3 . P ., ńpowiMO 
n. npejąciaHHkiB, tąoó 3aHRJin c r  cnpdBOto 
BepóoBauHR HdM nepcAnnam m ikiB, nepecujia- 
fOHH npenyM epam y n i a  oapćcoio : „ tlp aB o  P ijib -  
H iik a ", ĆmciHMCJidBib, P qao IIO Bim obd I. n. 
flp n  ą iit cnocióHocnm  m jie iknm b noACiuanm 
A o km A n y aApecy nepcAnnam nukiB.

u  w  IłpOÓlIB TH AJlil p03n0BCR)^HeHHH  

eę.0H)3ft BaBO^0BHX PUbHHRiB^ ?

O pi'aH i33 ii,iH 

I loB iT a CTaHHc^iaBiBCBKuro B B. P .
P o jn a s a ia  u pony 1925 y 3axi;imii M anono jibm i aepea 

Tapen TlyóeticbKoi o, a nepeneceria 3 3 axony na oónacTH Boe- 
HiflCTBa CTaiiHCJiaBiBCbKoro npaiw o p iam3aunnna KpaeBoro 
3B«3Ky 33boaobhx PijibtrruiiD, na.na ism cutii noaaTOK, nna 
l l - i o  rpy/ma 1927 p. B  im  nim  M ap iuanon  nouna H Icko, Zip. 
CraHicnau f'o<pMOKAi., nnen Papu  I Bnounoi' 3 . 3 . P. n lflóyB 
u CiaHMCJiaBOBi TiepeflBCTymii KontjiepeHunT a ripeaciaBHTenaMH 
ynpaBii ra MiponaiiimMH pismami pinbHMWHMH. rio oranattiii 
KOHtjiepenutii, Maronu ripnoóiusmy rioMhi ynpaBH IlepjKaBHof, 
Bwe cnlpyioworo pus, t. c. 12-ro rpyprrsi 1927 p. po3rioaaTO 
erheKTHBHy npauio b noBlTi.

Ha nepum P oroHb nimoB Z t e n i i B  3opraHi3oBaHHtt Me- 
pe3 n. Parjjana U,nBiHCbKoro. Cezio to 6y.no TpynHe no snofiy- 
t». M hm o iuo  Ha siópanKD sfBHnoc? ^00 censiH o6ox HapopHOTeft 
3 O. flap. rapeceBH4eM i ynpaBHTensiMH oóox ujnin, nonbCb- 
KO'i i pycbKoi'. npoaoRHB 3i6paHK3 n. Parjja.i UnBiHCbi<nił, pe-
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polskiej i ruskiej, na czele. Przewodniczył zebraniu p. Rafał 
Cywiński, referowali zaś pp. Dr. Hofmokl i Insp. Lorenz. Po 
krótkiej dyskusji uchalono założyć O. Z. Z. R , zaś Komisja 
Matka zaproponowała, zatwierdzony następnie przez zebranych 
następujący Zarząd: Rafał Cywiński (Prezes), Stefan Kiedyk, 
Józef Żurawicki s. Franciszka, Antoni Koryzma, Kazimierz De- 
pa i Ołeksa Chreptyk s. Wasyla. Inicjatywa K. Z. Z. R. została 
przyjęta z uznaniem- i wdzięcznością.

Szczęśliwy początek został zrobiony, Rolnicy zrozumieli 
istotę swego interesu, — odtąd zaś, jakby na rzucone dobre 
hasło, w każdej miejscowości, gdzie zebranie zostało ogłoszone, 
gromadzili się, — mniej, lifb więcej licznie, — Polacy Rusini, 
a nawet.i Żydzi. WszystKie obozy polityczne stawały przy sobie, 
ramię przy ramieniu do obrad nad wspólną dolą rolnika, wszę­
dzie uznawano zbożność idei K. Z. Z R., postanawiając zakła­
dać Okręgowe Związki. Serce radowało się, obserwując fakt, iż 
jednak znalazła się wspólna platforma, prowadząca do miłości, 
zgody i pracy nad dobrobytem rolnictwa, bez względu na naro­
dowość i na dotychczasowe podziały partyjne.

Dnia 13-go grudnia zorganizowano Marjampol, Jezupol 
i Krymidów. W M a r j a m p o l u  zebrało się około 100 wło­
ścian z Marjampola miasteczka, Marjampola wsi, Wolczkowa, 
Dubowiec i Wodnik. Przewodniczył Ks. Prob. Bosak, referował 
p. Insp. Lorenz, przemawiali zaś na temat organizacyjny pp. 
Dr. Hofmokl i Cywiński. Do Zarządu weszli: Ks. Prob. Marcin 
Bosak (Prezes), Ozarko Józef, Falko Grzegorz, Turkiewicz Hryń, 
Sarna Tomasz, Gruchalski Jan  s. Wincentego, Chimczak Da­
niel, Wójcik Jędrzej. Jarosławski Józef, Konopka Józef, Wój­
cik Feliks, Wolczuk Michał I Witkowski Stanisław. — W J  e- 
z u p o i u zebranie odbyło się przy dużem zainteresowaniu się 
sprawą Przewodniczył p. Wład hr. Dzieduśzycki, zaś referował 
p. Insp Lorenz. Zarząd O.-tr. wybrano w następującym składzie: 
Władysław hr. Dzieduśzycki (Prezes), Regiej Hryń (Zast), Bo- 
ryszkiewicz Michał s." Onufrego (Skarb.), Schiesser Zygmunt 
(Sekr.), oraz Wierzbiński Ignacy, Kalka Stefan i Muszumański 
Wincenty s. Juljana (Członkowie). — W K r y m i d o w i e  zwo­
łał zebranie i referował p. Walerjan Niedźwiecki. Przewodniczył 
leżnie zebranym Naczelnik Gminy Wasyl Bojko. — Po kiót- 
kiej dyskusji wybrano następ. Zarząd: Walerjan Niedźwiecki 
(Prezes), Wasyl Bojko (Zast.), Kość Korżan (Sekr), Iwan Kiedyk 
(Skarb.), oraz Władysław Niedźwiecki, Władysław Turczyński, 
Stefan Kiedyk, Michał Belej, Iwan Luźny i Marcin Luźny (Człon­
kowie)

Dnia 14-go grudnia 1927 r. zorganizowano: Halicz, Me- 
duchę i Kończaki Nowe. W H a l i c z u  zebrało się okoko 100 
osób obojga płci, polakow, Ru inów i Żydów, należących do 
przeróżnych partyj. Przewodn:czącym zebrania został wybrany 
p. Władysław hr. Dzieduśzycki, jego zastępcą p. Burmistrz 
Siweckl. Referował p. Insp. Lorenz, przemawiali zaś pp. Dr. 
Hofmokl, hr. Dzieduśzycki, Cywiński i Ks. Winnicki. Natychmiast 
podjąto inicjatywę założenia Okr. Z. Z. R. i wybrano Zarząd 
w składzie: Ks. kan Winnicki Mikołaj (Prezes), Ks. Kan. flnąer 
Henryk i Burrmstrz Siwecki Michał (Zast.), Litwin Józef (Skąrb.), 
Maślak Michał s. Romana, Zasiedwołk Stefan, Wacher Markus, 
Bojczuk Michał, Ks. Dolnicki, Maciejowski Marcin i Haloskl M i­
chał (Członkowie). Zaznaczyć należy, że do Okręgu Halicz na­
leżą również Gm iny: Kryłoś, Tustań^ Chorostków Polski i Za- 
łukiew. Wprost imponująco wypadło zebranie organizacyjne 
w M e d u s z e ,  tak ze względu na ilość obecnych, jak też zain­
teresowanie. Wystarczy nadmienić, iż po referacie p. Insp. Lo­
renza, zabrał glos p. Józef Szczucki z Meduchy, który rzekł 
mniejwięcej w te słowa : „Imieniem zebranych tu włościan miej­
scowości Meducha, dzięituję Panu Prelegentowi za to źródło 
złota, które przed nami odkrył i z którego będziemy z wdzięcz­
nością czerpać". W tymże duchu przemawiał też Dyrektor miej­
scowej szkoły. Po krótkim dodatkowym referacie p. Cywińskiego, 
wybrano następujący Zarząd: Józef Szczucki s. Tytusa (Prezes), 
Dmytro Witowski (Zast.), Michał Wierzbicki s. Karola (Seki.), 
Hnat Romaszko (Skarb.), oraz Szumisławskl Ignacy, Sokołowski

c j ie p y B a .iH  n . A p-  T ocjjM O K jib  i ih e n .  J lb o p e H u .  T ło  K o p o T K in  ah-  
C K y c n i y x B a n e H O  3 a c H 0 B a T H  O .  3. 3. P., a  K o m Ic h a  M a m a  3a- 
n p o n O H y B a n a  3aTBepn> KeH H ft o n ic n s i n e p e 3  3 i6 p a H H x  cn in y io -  
h h h  3 ap s iA  : n . P a i j ia n  L lH B iH C b K H H  ( n p e n c i f lH H K ) ,  C r e i J ia H  Ke- 
A p H K , H o c n c jj > K y p a B iu K i c . O p a m r a ,  H h t o h  K o p n 3 M a ,  K a 3 H M n p  
i O A e n c a  X p e m n K  c . B a cH A s i. lH iu n m n B a  K. 3. 3. P. 3 ic r a A a  
n p H H s u a  b  n p n 3 H am - ieM  i B n A H H i c n o .

U J a C A H B H H  n o n a T O K  3 i c r a B  3 p o 6 n e H H H .  P i n b H H K n  3 p o 3 y-  

m i a h  c c t b o  c b o t o  i H T e p e c y  —  b i a  T e n e p  a k 6 h  H a  k h h b h h h  n o -  

6 p H H  K A H H ,  B  K O f K A i f i ' M i e u e B O C T O ,  A S  3 i 6 p a H C  3 i C T a A O  O T O j i O -  

m e n e ,  M e H m e  h h  H H C n e H H i H m e  r p o M a A H A H  e s i  T I o a a k h ,  P y c n -  

h h  a  H a B i T b  ż K h a h .  B c i  n a p m i  n o n i T H H H i  e r a  B a n u  p a M H  n p n  

p a M e H H  a o  H a p a A H  H a n  c n i n b H H M  n o ó p o M  P i n b H H K a ,  B C i o n a  n o -  

C T a H O B n e H O  3 a K n a n a T H  O K p y r K H i  3 b a 3 k h .  Cepue p a n i n o ,  b h a h -  

h h  ( j j a K T ,  m o  t 3 k h  H a f i m n a  c a  c n i A b H a  n n A n j f o p M a ,  B e n y n a  a o  

a i o ó o b h ,  3 r o n H  i n p a m  H a n  A o 6 p o o y r o M  p i n b H H U T B a ,  6 e 3  o t a a -  

ny H a  H a u M i o  i n o T e n e p i u i H i  n o n i n n  n a p T H H H i .

Aha 13-ro rpynHA' 30praHi30BaH0 MapiAMninb, C3ynijib 
i KpMMHniB. B MapiAMnoAH 3iópanu ca okojio 100 cenAH 3 Ma- 
piAMnoAA MicTOHKa i MapiAMnoAA cena, BonHKOBa, AySoBeuu 
i Boahmk. TlepeBonHB O. Tlp. Bocan, pe^epyBaB n. iHcn. Abo- 
peHu, upoMaBAAAH Ha TeMy opraHi3auHHHy nn. Ap- ToijjMOKnb 
i LfHBiHCbKi. Ao 3apAny yBinmnH : O. Tlp. MapuiH Bocan (Tlpen- 
cinHHK), 03apKO Hoch(|), OanbKO TpHrip, TypKeBMH TpHHb, Cap- 
Ha ToMam, FpyranbCbKi Ib3h c. BiHueHioro, XiMnaK AaHHno, 
ByHuiK AHnpifl, JłpocnaBCbKHH Mochc|>, KoHonna MochiJi, Byfi- 
uiK OeniKC, Boahhk MHxanno i BiTOBCbKHH JłpocnaB. B  C3y- 
noAH 3i6paHe BinSynocA npH bcahkhm 3aiHTepeioBaHio ca 
cnpaBoio. ripencinysaB n. Bon. rp. AaenyujHUbKHH, peijjepyBaB 
iHcn. AbopeHu. 3apAn OKpywHHH BHópaHO b cninytOHiM cnna- 
n i: Boa. rp. AaenyuJMUbKHH (TIpencinHHK), Perefi TpHHb (3acr.) 
BopHUJKeBMH MHxaHAO (Cnapó.), LUiccep FKhtmoht (Cenp.), 
BeprKÓHHCbKHH lrHaTHH, KaAKa Cie(|>aH i MymyMaHCbKHH biH- 
KeHTHH C. łOAlAHa (HaCHm). Y K p H M H A O B i  CKAHK3B 3i6paHC 
i peijjepyBaB n. BanepiAH Hen3bBeubKHH. TIpencinysaB hhcach- 
ho biópaHHM HanaAbHHK rpoMann BacHAb Eohko. TIo KopoT- 
Kifi nHCKycHi' BHÓpaHO cninyiOHHH 3apAn; BanepiAH Hen3DBe-
ubKHH (Tlpencin.), BacnAb B ó h k o  (Micionpencin-), Kocib Kop- 
>KaH (Cenp.), 1b 3 h  KenHK (CKapó.), BononncnaB H e n 3 b B e u b K H H ,  

Cre(|>aH KenHK, MnxaHno Benem  I b a h  AywHHH i MapTHH Aym- 
H H H  (HAeHH).

A h a  14-ro rpynHA 1927 p. 3opraHi30BaHO TanHH, Menyxy 
i KoHbnaKH HOBi. B  T3 a h u h  3i6pano c a  i«aw>Ke 100 oci6. Tlo- 
AAKiB, PycHHiB i > K h a ^ b ,  mo Hanemann no pi>KHHx napTHH. Tlpen- 
cinHHKOM 3i6pąHHA 3icTaB BHÓpóHHH n. B o a  Ap- AaenyuJHub- 
k h h ,  ero 3adynHHKOM EypMicrp CiBeubKHH. PeijjepyBaB n. IHcn. 
AbOpeHU,, npOMaBAAAH nn. A p- ToiJjMOKAb, rp. A3€nyUJHUbKHH, 
LlHBiHCbKi i O t .  BHHHHUbKHfi. Cennac ninHATO iHiuiAtHBy 3aAO- 
meHHA O k p -  3. 3. P. i BHÓpaHO CAinytonHH 3apAn : O t .  Tlap. 
BnHHHUbKHH (Tlpencin ), O t .  KaH. AHrep TeHpHK i CiBeubKi 
MnxaHAO (3aCT.), AiTBiH HDcnijj (Cnapó.), MacAAK M h a u h a o  c -  

PoMaHa, 3acenBOA'k CTecjraH, Baxep Mapnyc, BonnyK MHxaHAO, 
O t .  AoAbHiubKi, MauefioBCbKi MapTHH i HaAbCbKi MnxaHAO 
( H a c h h ) .  3a3HanHTH Tpeóa, mo no OKpyra TaAHH Hane>KaTb 
t 3 k o > k  rpoMann : Kpnnoc, TyCTaHb, X o p o c t k 1b  nonbCbKin i 3a- 
nyKiB. iMnoHyiOHO BHnano 3iCpaHe opraHi3auHHHe b  M e n y -  
c i, TaK 3 ornAny Ha CKinbKicTb npncyTHHx a k  i 3aiHTepeco- 
BaHC. BnCTapHHTb 3aMiTHTH, mo no peijjepaTl n. IHcn. AbopeH- 
ua, 3a6paB ronoc n. R o c h ( | >  UJyubKi 3 MenyxH, k o t p h h  b h c a o . -  

b h b  MeHHe-óinbme Ti cnoBa : „lMeHeM 3i6paHMx Ty cenAH Mi- 
cpeBocTH Menyxn, nsiKyeMO n. TIpenereHTOBH 3a Te jnepeno 30- 
AOTa, KOTpe HaM b i a k p h b  i 3 KOTporo 6yneMo nepnaTH 3 b a k -  

HHiCTto". B TiM 3MiCTi npOMOBAAB YnpaBHTeAb UIKOAH. no  KO- 
poTKiM nonaTKOBiM pe<|iepaTi n. IjHBiHCbKoro BHÓpaHO cninyio- 
h h h  3 a p A n : R o c h ( | i  LUyubKi c .  TaneA (npencin.), A m h t p o  Bi- 
TOBCbKHH (3acr.), MnxaHAO Bep>K6iubKi (Cenp.), THaT PoMamKO 
(Cnapó.), LLlyMicnaBCbKi THaT, CoKonoBCbKi MnxaHAO, BiTOBCb- 
k h h  MnxaHAO c. RocH(|ia, nonenb ł O j i i A H  i BiraBCbKHH OneKca 
c, neTpa (HneHn) OKpiM t o t o  noKAHKaHO no 3apnny a k o  Ae-
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Michał, Witowski Nichal s. Józefa, Popiel Ju lian  i Witowski 
Oteksa s. Piotra (Członkowie). Prócz tego powołano Jo  Zarządu 
jako Delegatów z Woronicy Nakielnego Jan a, Szczotki; Sta­
nisława i Dc browolskiego Szymona. Zapał do pracy wielki, 
K o ń c z a k i  N o w e  były zorganizowane prze*, p. Walerjaiia 
Niedźwie:kiego, przy pomocy referenta p. Wojciecha Płachciń- 
skiego. Zebranym przewodniczył p, Tadeusz StrzelecKi, który 
też został potem obrany Prezesem Zarz. Okr., zaś Mikołaj Ja- 
wecki s. Prokopa (Zast.), Szymon Pawłesa (Sekr.), Jan  Holinka 
(Skarb), oraz Stefan Wasylkowicz, Jurko Kołodziej, Nykoia Dja- 
nek, Michał Mach s. Iwana I Ju ljan  Latorowski (Członkami).

Dzień 15. grudn’a 1927 r., jako tzrgowy, nie mógł być 
odpowiednio wyzyskany. Zorganizowano tylko S o b o t ó w, gdzie 
po referatach pp. insp. Lorenza i Cywińskiego, wybrano nastę­
pujący Zarżą 1: Jakób Tracz (Prezes i Sekr.), Jakób Trocim 
(Zast.), Michał Stefaniuk (Skarb.), oraz Hołowczak Semań s. Lu ­
cia, Terpliwec Fed, Bojeczko Dmytro, Jarem ko Stefan i Ter- 
płiwec Stefan (Członk.). Prócz tego powołani zostali jako De­
legaci z sąsiednich Gmin : Keller Józef (Siwka), Tymków Ha- 
Wryło (Moszkowcej, Bauer Piotr (Kołodziejów) Tutna Jurko  
(Perłowce) i Woronka Jan  (Dorohów) Jes t rzeczą pewną, że 
praca powyższego Zarządu Okręgowego, dzięki wyoitnej inicja­
tywie naczelnika Gminy, p. Tracza, będzie welce owocną.

Dnia 16. jgruania 1927 r. zorganizowano P a w e ł c z e, 
K o m a r ó w ,  J e z i ó r k o  i T u m i e r z ,  z czego w dwu pierw­
szych miejscowościach refeiowall pp. Cywiński, Lorenz i Kar­
piński, zaś w pozostałych pp. Walerjan Niedźwfecki i Płach- 
ciński. Po wyczerpujących referatach i krótKich dyskusjach, do­
tyczących zasadniczych spraw Związku, wszędzie uchwalano 
jednogłośnie założenie O. Z. Z. R. Przeciętna ilość obecnych 
wahała się między 80 a 150 uczestni ami. Wybrane Zarządy 
Okręgowe przedstawiają się następująco: P a w e ł c z e :  Iwan 
Kohucz (Prezes), Mikołaj Sokołan (Zast), Wasyl Staryniec 
(Sekr), Wójt Matij Taczyński (Skarb ), Ks. Stefańczuk Jan  
i Menzel Stanisław (Członkowie). K o m a r ó w .  Wójt Dmytro 
Mvk?tuk (Prezes, Franciszek Niemiec vZast.), Mykoła Melny- 
czuk (Sekr. i Skarb.), oraz Jak iw  Bratczuk, Józef Bolanowski, 
Dmyłro Iwasyszyn i Kazimierz Niemiec (Członkowie). J e z i ó r ­
k o :  Michał Werbowy (Prezes), Jan  Wilk (Zast.', Jan  Krzyża­
nowski (Sekr.), Jakiw  Ruczczak (Skarb.), jakoteż Jan  Werbowy 
s. Józefa, Józef Ludera, Stanisław Zajączkowski (Członkowie). 
T u m i e r z :  Iwan Gawa (Pezes', Prokop Cimorski (Zast.), Jurko 
Kukura (Setcr.), Iwan Soroka (Skarb.), oraz Stanisław Szałecki, 
Józef Kalita, Lazar Czarka i Wasyl Ziełka (Członkowie). — Za­
interesowanie wszędzie w elkie, zwłaszcza w Tumterzu, gdzie 
niektórzy obecni już podczas zebrania chcieli zapisywać się na 
Członków Związku i płacić składki.

Dnia 17 ąrudnia 1927 r. zorganizowano Ł a n y ,  w któ­
rych grunt był już przygotowany, ze względu na b lis k i są­
siedztwo Delejowa. Znacznej ilości obecnych przewodniczył p. 
Michał Kurylec, referował zaś p. Płachcinski. Do Zarządu Okr. 
weszli jednogłośnie: Stanisław Szurlej (Prezes), Józef Petro 
(Zast.', Wasyl łwańczzk (Sekr.), Wasyl Dutka (Skarb.), oraz J u ­
lian Rysiel, Oleksa Małek i Szymon Babelski (Członkowie)

Tegoż dnia, o godz. 3-c ej pop. odbyło Się w Stanis p- 
wowie, w sali Rady Powiatowej Z e b r a n i e  D e l e g a t ó w  
O k r ę g o w y c h  Z a r z ą d ó w  Z. 7 R., w którem wzięło udział 
po trze ,1 Delegatów z każdego Zarz. Okr. Celem zebrania 
było ukonstytuowanie się Zarządu Powiatowego, przewodniczył 
mu zaś, na wniosek K*. Kan. Winnickiego, p. Wład. hr. Dzie- 
duszycki. Komisja Matka, pp naradzie, zaproponowała nastę­
pujący Zarząd Powiatowy: Dmytro Witowski, Semań Gluszko, 
Kazim.erz Niemiec, Piotr Ptasznik, Władysław hr. Dzieduszycki, 
Rafał Cywińśki, Michał Boryszkiewicz, Ks. Jan  Stefańczuk, Ks. 
Marcin Bosak i Włodzimierz Pawłowski. Prócz powyższych za­
proponował jeszcze p. Cywiński: p. Jakóba Tracza, zaś hr. 
Dzieduszycki: Ks. Miko'aja Winnickiego, Stanisława Menzla 
i Ignacego Wierzbińkiego. Zebranie jednogłośnie uchwaliło za 
pronowany Zarząd, polecając mu dokooptować jesscze jednego

jieraTiB 3 Bopo 'inu i: HaKeAbHoro Siwa i UJoTKy CraHicnaBa. 
3anaa a o  npaui b c a u k h h . KoHbHaKH H o B i  5y,nn 3opraHi30BaH» 
nepe3 n. Baacpisma HeA3bBeubKoro, npn noMOWH pecjiepemiB 
n. Bofłił exd rłaacuiHCbKoro. 3i6paHHM npoBOAUB n. TaAtu 
CrLueAeubKi, KOTpuu 3icraB BHÓpaHHM TlpeACiAHHKOM 3ap. Oap^ 
HHKOAaw SłseubKi (3 ad .), L U h m o h  TlaBAeca (CeKp.), S Ih  ToAiHKa 
(CKapó.), CrecjsaH BacuAbKOBHw, łOpKO KoaoaIh, HuKOAa flia- 
HeK, MnxawAO Max c. łBaHa i łOnism JlsuopobCbKi (Machu).

HeHb 15-ro rpyAHSi 1927 p., siko ToproBHH H e Mir bym  
BiAnObiAHO BHKOpHCTaHHH. 3opBaHi30BaHO TinbKH C O 6 O T  i B, 
Ae no pecjs. n. łHcn. JlbopeHua BHÓpaHO cniAyiowHH 3ap*A- 
SlKiB Tpaw (TlpeAC. i CeKp.), SłKiB TpouiM (3aci.), MuxauAO Cre- 
cjiamoK (CKapó.), ToAOBHaK CeMSiHb c. Ayusi, TepnAiBeub <t>e- 
Mip, Bocmko Amhtpo, SlpeMKO CrecjsaH i TepnAiBeub CrecjsaH 
(HAeHaMu) OupiM Toro noKAHKaHi 3icranH agaera m  3 cyciAHHX 
rpoM aA : KeAAep Mocucp (Chbkb), Thmiub ł aBpuAa (Molukob- 
ui), EaHep Tieipo  (Koaoaub), T ym a  łO puo  (riepnoBui) i Bo- 
poHKa Ibbh (floporiB), Piw neBHa, m,o npausi noBH 3 iuoro  3ap. 
OKp. ÓyAe OBOWHOIO, 33BAS1KH CHAbHiH miuisiTHBi Hau. TpOM.
n. Tpawa.

Ahsi 16-ro rpyAHSi 1927 p. 3opraHi30BaHO n a b e a h e, 
K o M a p i B ,  0 3 e p n o ,  T y m h p, 3 woro b abox nepuiux Mi- 
cueBOdsix pecjiepyBaB nn. U,HBiHCbKi, JlbopeHu i KapniHCbKi, 
a b A3Abuinx nn. Banepism  HeA3bBeubKi 1 n.iaxuiHCbKi.

no  pecj>epaTax i kopotkhx AncKycusix bIahocho a °  3a- 
caAHHwux cnpaB 3Bsi3Ky, bcioas yxBaAeHO oAHoronocHO 3aAOłKeHC 
O. 3. 3. P. nepeciwHa CKiAbKidb npncyrHnx óyna 80— 150 ywa- 
CHHKiB. Buópam  3apsiAH OKpy>KHi npeAdaBAioTbcsi eAiAyioHo: 
n a B e A w e :  Ibbh K o ry i (npeAC.), HuKOAa Cokoabh (3 ad .), 
BacuAb CiapuHeub (CeKp.), Hau. rpoM. Maiiw TawuHCbKi (CKapó.), 
O t. C.Te<J>aHwyt< 1 BaH i MeHueAb CiaHicnaB (Machu). K o M a p i B :  
Han 1 poM. LLmhtpo MuKiiyK (npeAC.), Op. HeMeub (3acr.), Hh- 
KOAa MeAbHuwyK (CeKp. i CKapó.), S Ik I b  B p an yK , Mocu^i Eo- 
ASlHOBCbKi, HMHTpO łBaCUUIHH i Ka3HMHp HCMCUb (MaCH.). — 
0 3 e p K o :  MuxauAo BepóoBufł (npeAC.), I b 3 h  BiAbK (3acT.), 
I b 3 h  KłKuwaHOBCbKi (CeKp.), fłKiB PywwaK (CKapó.), IpaH Bep- 
óobhh c. fiocucjsa, Rocucf) JlsiHAepa i CraHicAaB 3auoHHKOBCbKi 
(Machu). T y  m u p : Ibbh PaBa (npeAC.), łlpoKin LLiMopcbKf 
(3 ad .), łOpuo KyKypa (CeKp.), Ibbh Copoha (CKapó.), CraHi- 
CAaB LUaAeubKi, MuchcJ) KaAiia, Jla3ap MapKa i BacuAb 3enKa 
(Machu). 3aiHTepecoBaH€ bcioas BeAHKe, iMeHHO b TyMupi, Ae 
AeKOTpi 3 npucyiHux xotiah ceuwac 3anucyBaiucb ha hachib 
3BS13Ky i nAdTHTH BKAaAKH.

A h s i 17-ro rpynHsi 1927 p. 3opraHi30BaHO J1 a h u, b ko- 

Tpux rpyHT óyB B «e  npuroTOBaHuu 3 o t a s ia y  Ha ÓAU3bKe cyciA* 
c t b o  HeAieBa. MucAeHHUM 3iópaHUM npoBOAUB n. MuxaiiAO 
KypuAeub, pecjsepyBaB n. nnaxuiHCbKi. Ao 3apsiAy O K p y łK H o r o  
ybiuiuAH oAHoroAOCHo ; CiaHicAaB LUypAeu (np eA c), Mocucjs ne- 
Tpo (3 ad .), BacuAb łBaHbwyK (CeKp.), BacuAb Ayma (CKapó.), 
łOAisiH PuceAb, OAeKca MaACK i L U h m o h  EaóeAbCbKi (M a c h h ) .

T o r ó w  ah s i o  ro A . 3 - iu ’ n o n o A .  B iA Ó y A o  csi y  C ia H U C A a-  
b o b I b c a A u  P a A u  J lo B iT O B o T  3 ió p a H C  A e u e r a i i B  O k p y> k h h x  
3 a p s iA iB  3 .  3 . P., b K O T pux  b 3 s iao  y w a c T b  n o  T p o x  A e u e r a i i B  
3 K O SKA oro  3 a p .  Oup. L L in e io  3 ió p a H S i ó y A O  y K O H c r a iy o B a H e  csi 

3 a p s iA y  n o B iT O B o r o .  n p o B O A U B  3 ió p a H io  H a  b h c c o k  Ot. n  
B .H H H H u b K o ro  n . B o a .  rp. A 3 £ A y u iH u b K i.  K o M icu s i- M a T K a  n o  Ha- 
p a u i 3 a n p o n o H y B a A a  c A iA y io w u u  3 a p s iA  n o B iT O B H u : f lM H T p o  
B iT O BC b K H H , C e M a h b  fA y U JK O , K a 3 H M H p  H eM C U b , n e T p o  nTaui- 

h h k ,  B o a .  rp. A3CAyuiHubKi, PacjsaA  LLuBiHCbKi, M u x a u A O  E o -  
p u u iK e B u w , O t. Ib b h  C T ecjsanw yK , O t. M ap T H H  E o c a K  i B o a o -  
A H M u p  n a B A O B C b K i.  O u p iM  n o B U 3 iu e  3 ra A a H u x  3a n p o n o H y B a B

n. U,HBiHChKi n. SlKOBa Tpawa, a rp. A 3CAyujHUbKi Ot. n. Hu- 
KOAasi BuHHHubKoro, CTaHicjiaBa M c h u a s i  i IrHauoro BcpiKÓiH- 
cbKoro. 3iópaHe o a h o t o a o c h o  yxBanuAO 3r a A a H H u  3 ap s iA , no- 
pywaiOHu iłoMy KoonTyBaTH m,e o a h o t o  wAeHa. Buóip ynaB Ha 
n. BaAĆpisiHa H tA 3bBeubKOro. Ho npoMOBax n. n. Ap rocjsMO- 
KASl, rp. AseAyŁUHUbKOrO, LLUBiHfbKOrO, Ot. n. BHHHUUbKoro 
i Tpawa, Ha TeMy cniAbHOi' npaui, 3iópaHe po3Bsi3aHO, a 3apsiA 
noaiT0 3Hfł Ha 3aciAaHio ceuwać biuóyTiM niu p p o b o a ó m  Ap-
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Członka. Wybór padł na p. Walerjana Niedźwieckiego. ?o 
przemówieniach pp Dr. Hofmokla, hr. Dzieduszyckiego, Cy­
wińskiego, Ks. Winnickiego I Tracza, na temat wspólnej pracy, 
Zebranie rozwiązano, zaś Zarząd Powiatowy, na posiedzeniu 
natychmiast pod przewodmctwem Dr. St. Hofmokla odbytem, 
rozdzielił miądzy siebie funkcje w następujący sposób: Prezes 
Wład. hr. Dzleduszycki, Zastąpcy Ks. Prob. Marcin Bosak i Trpcz 
Jakób, Sekretarz Menzel Stanisław i Skarbnik Ks. Stefanczuk 
Jan .

Tak zakonczyta się pierwsza faza pracy organizacyjnej 
Z. Z. R. na terenie Pow atu Stanisławowskiego, reszta zaś na­
leży już do samych Członków Z. Z. R. Pamiętajmy tylko, że 
sprawy zasypiać nie wolny i

Sprawozdania z rezultatów orgenizowań powiatu Rcha- 
tyńsk!ego i Tłumackiego podamy w następnym numerze na­
szego pisma

Wiadomości gospodarcze.
Nowe ulgi taryfow e dla powodzian. Minister 

stwo Komunikacji ogłosiło obecnie z ważnością do 
końca cerwca 1928 r. nowe ulgi taryfowe dla celów 
odbudowy okolic zniszczonych w czasie ostatniej po­
wodzi we Wschodniej Mafopołsce. Ulga ta wynosi 25 
procent od taryfy normalnie obowiązującej dla arty­
kułów budowlanych, jak : drzewo wszelkiego rodzaju, 
wapno, cegły, dachówki, kamienie, piasek, żwir, ce­
ment i t. d., zaś 50 procent dla żelaza, blachy, okry­
cia do drzwi, okien, pieców, przyborów wodociągo­
wych, kanalizacyjnych i t. d. Oddbiorcą ładunku mo­
że być tylko urząd wojewódzki, instytucja, lub osoba 
wymieniona w świadectwach, które dołączyć należy 
do listu przewozowego.

Podatki. W  drugiej połowie stycznia płatne są 
tylko te podatki, na które płatnicy otrzymają nakazy 
płatnicze z terminem płatności w tym miesiącu, tu­
dzież kwoty podatkow odroczonych i rozłożonych na 
raty, z terminen płatności w tymże miesiącu.

O płaty paszportowe. Na skutek wybitnego za­
interesowania się sprawą paszportów zagranicznych 
przez wicepremjera Baitla, opracowywane jest obecnie 
zarządzenie, wprowadzające ulgi w uzyskiwaniu zni­
żonych paszpoitów kupieckich. Spodziewanem jest 
jednak, że już wkrótce rząd, ze wzglądów ogólno- 
państwowych t politycznych, zarządzi wogóle obniże­
nie opłat paszportowych.

Nie będzie rezerwy zbożowej. Państwowy Bank 
Rolny w dalszym ciągu nie bądzie czymł zakupów 
zboża na cele rezerwy zbożowej, ze wzglądu na wy­
górowane ceny żyta na rynkacn krajowych, przewyż­
szające ceny zagraniczne.

Tylko ogłoszenia, umieszczone na łamach 
„PRftWfl ROLNIKR" trafią do każdego 

Rolnika i odniosą swój skutek.

ToifiMomisi. po3flinHB m 6>km ceóe npau,k> cniflyiOHO : npenciflHMK 
Bon . rp. fl3ejyujHLi,bKi, MicTonpenciAHHKh O t . FIp. McpTHH Eo- 
caK i Tpaw 5łniB, CewpeTap MeHuenb CraHicnap i Cnape>HHK 
CTeifiatmyK Ib3h.

Tbk 3aniHMn/ia osi nepLua <j>a3a npani opraHi3au,nm ioi 3. 
3. P. Ha oónacTH rioBiTa OraHHcnaBiBCbKoro, peujTa HanewuTb 
AO caMHX HACHiB 3. 3. P. ITaMsnaHMO, lu,o cnpaBM 3acnaTn He 
BinbHO ! 3 b i t  3 opraHi30BaH5i n o Bh a  PoraTHHCbKoro i ToBMa- 
UbKoro noAaMO b cniAyiOHiM MHCni Haiiioro nHCbMa.

„ I IP A B O  P I J Ib H H K A "
n e p e j r a B a l t  3 p y u  j if i p y r ; .  

BiflOMOCTM rocnoflapni.
H o B i n ijibrw  TapncjtOBi a j ih  n o T e p m n a iH x  b i a  

nOBeH i. MiHicrepcrBO KoMyHiKauni' oroAOCMAo Tenep 
Ba>KHoCTHKD AO KIHUH WepBHH 1^28 p. HOBI y.neKlLieHHM 
TapncjjOBi a -na uiAefi BiAÓyAOBH OKOnnu,b 3HmneHnx 
b naci nocniAHoT nOBfeHM, y BcxiAnifi MaAOnonbini. 
yACKmene toc BHHOCMTb 25 npou. bia Tapmfw Hop-
MajlbHO oÓoB5I3ytOMoV AA5] apTHKyAiB 6yAiBAAHHX HK: 
AepeBO BClAAKoro pOAa, BanHO, uerAy, Aax'BKy. KaMiHb, 
nicoK, myrep, u,eMem i t. h. a 50% AJia 3eAi3a, 
6ahxm , OKpHTS! a o  ABeDeM, b Ik o h , rpyó, npHÓopiB 
b o a o t a to b h x ,  KaHaAi3ai;ni' i t .  a .  BiAÓepaiOHHii AaAy- 
hok Mowę óyre riAbKH yp^A BOCBiACbKHH, iH c.m yuH Ji 
aóo ocoóa BHMiHeHa b cb 'ao u tb ćv< , snę HaA.e>KHTb 
AO.ny4Hth a o  AiicTa nepeB030Boro.

nóż.,31»<n. B Apyrih noAOBHHi ci'iHH nASTHi e 
AHLUe u,i nOASTKH, Ha KOTpi nA3THHKH OTpHMBKDTb 
H3K33H nAaTHHHi 3 TepMlHOM nraTHOCTH B TiM MiCSTUj, 
HK i KBOT11 nOASTKiB BiA«AHKaHHX i p03A0>KeHHX Ha 
pa TH, 3 TepMiHCM nA3TH0CTH B THMHte MiCHLA.

OriAaTH namnopTOBi. 3 npMWHHM bcam koto 
3aiHTepecóBaHHacA cnpaBOto namnopTiB 3aKcpA0hHnx 
'iepe3 BiuenpeMepa BapTASi, onpapb03aHe c lenep 
3apHA>KeHC, BBOASiHe yAeKLUeHSi B OTpHMaHiO 3HHJK0K 
riaujnopTOBHX Kyneu,bKHx. CnOAiBaHe e TaKow, aro 
b KoporKiM  naci, ripaBHTeAbCTBO 3 orAŚAy 3araAbHO- 
Aep^taBHOro i noAm-mnoro, Aacrt. 3araAbHi 3hh>kkh 
onAaT namnopTOBi-ix.

rlo3HMHa AJin piAbHHKłB. npeACIAHHK ,0,ep- 
>ftaBnoro Bć:iKy DiAbHoro ocbiahhb, oto crpeMAirmeM 
BaiiKy óyne ynpomeHHe (jiopMH BHAasaHHJi no3HHOK 
piAbHHKaM.

. I m i i i  o r tu o in e iiH H  3aM im eH i b t h ;k - 

HBBHHKy „ I I P A B O  P l S t t > H H K A Ł\ 

ĄiH.tyTb 40 KozK^oro PLibHHKa.
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